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PizedCłata wynosi w® Lwowie rocznie 18 W. — półrocznie
9 ^   kwart®1!11!® ś zł. 50 et-. — miesięcznie 1 zł.
50 et-., za przes7^e do domu dopłsea zię ceaiów 
miesięcznie. , . . .  ,

2 przesyłka pocztowa w paiislwis austrjaokiem, rocznie 
2I zł. -  ppł -ocznie 18 zł -  kwartalnie b zl. -  
miesięcznie 2 zł. , .

Z przesyłka pocztowa z« granicę do całych tnwniee roeziue 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 er. *r, — do 

ŁnglH. Włoch i b/rWajcaiji rcczmo tsOFrancji, A nei., 
franków — kwartalnie 20 franków.

Nrnner kosztuje 6  centów.
■ t i ę k o p i y ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Telefon Sedakc.il l i i .

Przedpłata I ogłoszenia przyjmują we Lwowie
ledynlo I wyłatznb: 

łtraęji „DztamiLBiuro LUnn lł*Tz-j: , Dziennik. Polskiego', Plne
Murjack' 1. S i 7 w d mn pana Kirelki

W e W iedn iu :  pp-. Haasenstein et Vogier, (Otto MaącaJ.
M. bekes, H. Schalei , A. Oppelik, Rndolf M«c-sf 
i J. Lenneberg; w Berlinie, Frankfurcie,

wschodzi codziennie niewyłączne niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

. ... Knlonj; ,
Haasenstein et Fogler i u. L. Danbe; w HanO urgu: 
Raruly et Liebmann; w Faryżn : C. Auam i>2 rre 
du /jur.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10  centów od ieócegc 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komc- 
nikaty po kronice : »  jeden wiersz 5 0  et

Prywatne korespondencje I B  i nekrolog)? 3 0  ct. od -dcm*
Dronne oKoszenia 1 ’ /, centa od wyrazn. Pomi$3zir».m‘. 

i sklepy pc 1 et od syrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 3C ct. od wiersz?

CC

cs

N

Hi stor ja przesilenia-
Lwów 12.

W  dziejach politycznych przebija ?
czasu do czasu humor i jemu zawdzięcza a - 
ży, że w najpoważniejsze zdar-sema wp ata się 
chwilami wesołe intermezzo które spokojnego i 
sumiennego obserwatora aa >lw jest w stanie 
przy badaniu poważnych zresztą i wcale me we
sołych wydarzeń. I  ostatnie przesilenie w Buł-
garjj  jeżeli sieć intryg, plotek i zawiedziony jh
ladzie i t**m mianem określić zechcem y —  oka
zuje tego rodzaju zabaw ne strony, _ które są 
w  stanie czyte ln ika  na chw ilę przynajm niej r e 
animować. Już punkt w yjśc ia  epizodu afera 
kob ieca —  nie m a w sobie nic a mc pow -żnego 
charakteru, .mainionujacego przesilenia p o lity 
czne Jeszcze kom iczm ejsze i śmieszniejsze je 
dnak w rażen i w yw ie ra  rola, jaką  odgryw a ła  
w  całej sprawie od początku do końca opozycja, 
jedyn a  spraw czyn i tak  zw anego przesilenia.

Wyrobiło się u niej niozem nie zachwiane, 
bo niczem z a c h w ia ć  się nie ciająoe przekonanie, 
że polityczna sytuacja Europy domaga się poje
dnania i pogodzenia m;ędzy Rosją aBułgarją. co 
według jej pojęcia naturalnie nastąpić może je 
dynie kosztem usun.ęoia Stambułowa. Każdy 
krok bawiącego za granicą księcia, tłumaczyła 
ona w tym Bensie i z tego punktu widzenia. 
Wtem zdarzył się wypadek, który wywołał nie
porozumienie między dwoma ministrami To była 
istna pociecha dla opozycji. Niestety, znalazła 
ona pomocników i popleczników. Ambitni, na

WYSTAWA KRAJOWA.

wysokich stanowiskach stojący ludzie z  najroz-
31;maitszych pobudek i w najrozmaitszych celach 

dołożyli wszelkich starań, aby, jeżeli nie w yw o
łać przesilenie, bo to w ich nie leżało mocy, 
to przynajmniej obuebrć wiarę, że tego rodzaju 
przesilenie istmeje. To się udało. Nie ty lho zagra
nica, ale także wielka masa wierzyła w t rzesi- 
lenie i z gorączkową niecierpliwością wyczekiwała 
powrotu księcia, którego zwłokę w przyjeidzie 
wszyscy logicznie myślący tłumaczy li właśnie 
tern, że sam książę w żadne przesilenie nic wic 
rzy, którą j<. ' -k  opozycja starała sic J,'‘  dv’  ,ic

m .
Pałac sztuki.

wyzyskać celów.
Dla honoru tejże opozycji trzeba przypu

ścić, że wierzyła w bezpośrednio nastąpić ma
jącą zmianę, gdyż trudno przypuścić, by po
ważni politycy, przewódcy stronnictw, odważyli 
się tak daleko iść w swoich przepowiedniach,
jak. to czyniła zjednoczona opozycja, nie mając 
w iary w ostateczne zwycięstwo. W  przededniu 
przybycia księcia wystosowała opozycja w swoim 
głównym organie publicystycznym ironiczne po
żegnanie do umierającego gabinetu. Lista no- 
wego gabinetu była od dni kilku gotową: 
Stoiłow przewodnictwo i sprawy wewnętrzne, 
Naezewicz finanse, Radosławów sprawiedliwość, 
by jeno wymienić najwybitniejszych. ̂  Co więcej, 
mieli nawet gotową listę mianować się mających 
prefektów. W  nocy, po przybyciu księcia, pano
wie z opozycji przebyli razem do rana, czeka
jąc puwołania do pałacu książęcego. Nieuro- 
dzony jeszcze gabinet przebył jut nawet przesi
lenie z powudu obsadzenia teki ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Przypuszczać się godzi, 
że ludzie poważni, którzy już sami dawniej 
dzierżyli teki, poważniejsze mieli pobudki dla 
swojej nadziei i pewności, aniżeli samą chęć zdo
bycia tek ministerjalnycb.

I  istotnie panowała atmosfera przesilenia. 
Stworzyły ją  połączone usiłowania licznych czyn 
ników i ogarnęła ona szerokie sfery. Dlatego 
też było to niezwykle zręcznym i przezornym 
krokiem ze strony Stambnłowa, że mimo, ii cłó 
przesilenia żadnego nie było powodu, prócz 
wspomnianego bowiem nieporozumienia między 
ministrami nic się bowiem nie zdarzyło,—  prze
cież dał księciu sposobność do zadokumentowania 
trwałości obecnego systemu Zapewniają, że Stam-

Podobnie, jak hala przemysłowa i tyle in
nych pawilonów wystawy, jest i pałac sztnki dzie
łem star. inż. p. S k o w r o n a .

Wyróżnia się ów pał ać swoją inonumuntaluą 
budową. Jedyny to z długiego szetegu wystawo
wych gm a ch ó w , który nietylko przetrwa wysta
wi , lecz na wieczyste czasy pozostanie wspania
łym je j pomnikiem.

Zarząd nie szczędził kosztów, aby sztuka 
otrzymała godny jaj przytułek; budowa pałacu 
pochłonęła pokaźną sumę około 1 00 .000  zł,

Jako kompozycja architektoniczna, nosi na 
sobie ów pałac wyraźne piętno renesansu. Autor 
projektu umiejętnie i z niezaprzeczonym wdzb, 
kiem przystosował gc do sw^go celu. Pałac uj
muje sobie widza spokojem linij i ich harmonją.

W io lo ,  troskiiwości poświęcono także przyozdo
bienia i adaptacji sal wewnętrznych. Aby malo

widła nie ucierpiały od wilgoci, jakiej i urz ,dz 
się niepodubna w świnże wznios101̂ 1 budynku, 
osuszano go przez całą zimę kaloryferami. Bo 
dzieła wzięto się z taką em rghb. raz wybuchł 
nawet meły pożarek, na szo!f^cie w Barnym £a 
rodku stłumiony. A le też gmach cały dziś tak 
suchy, że nic już w tym kierunku nie pozosta
wia do życzenia.

W  pałacu sztuki znajdziemy awa oddziały: 
jeden obejmujący utwory współczesno, ^rugi 
dział retrospektywny, który ma dać obraz r< z- 
woju sztuki polskiej od najd*wn^eJ8zy , 1 czasów-.

Nasyciwszy oczy pięknem duchowem ->V ’ 
mogli, gow ie wystawowi inną jeszezj podać im 
biesiadę, wyszedłszy na terasę od strony parku 
Kilińskiego

W i lok, juki się stąd rozpościera ma Lwów 
i jego okolicę, godzien zaprawdę, aby mu poświe
cić uwagę.

Podany powyżej szkic pałacu sztuki wygo
towany sestał w czasie, gdy budowa dopiero 
zmieizuła do kresu. Skuciem  tego nie daje on 
dokładnego pojęcia ani o niej, ani też o oto
czeniu.

W  sąsiedztwie z lewej stony (od frontu) sta
nął pawilon polsko-amerykański, nieopodal zaś 
wznosi się pawilon Matejkowski, w formie staro- 
egipskiego mauzoleum.

Od tego punktu właśnie biedź będzie brze
giem wzgórz stryjskich kolej wąskotorowa, ma- 
jąpa swą końcową stację w okolicy działu na- 
iciarskiogo, skąd znowu kolej napowietrzna prze
rzuconą* zostanie na pole ctuografji.

hułow przedłożył księciu kontrasygnowany przez 
się dekret, w którym trzeba było jeno ■wypełnić 
nazwiska nowych miniotrów. Jeżeli to jest prawdą, 
to nie mamy jeno tutaj ao czynienia z czczą de 
monstracją ze strony prezydenta minutrów, ale
z ponownem objawieniem wyrażonego już nie 

iarjednokrotnie zapatrywania, że li z poczucia obo
wiązku i tylko dopóty stoi ca swojem stano
wisku, dopóki ma zaufanie księcia. Stambułów 
sam przedstawił księciu możliwość utworzenia 
gabinetu Stoiłowa lub Radosławowa. Jaką odpo
wiedź książę dał, nie wiadomo, ab dalsze istnie
nie gabinetu, w którym zajął miejsce mąż zau
fania par excełlence i ulubieniec księcia, pułko
wnik Petrow, najlepszym dowodem, że ani o 
smiuuie mowy nie ma, ani jej potrzeba nie 
istnieje. A  przesileni'1 chyba powoduje zmianę. 
Usposobienie, jakie chwilowo istniało, było sztu
cznie wywołane i dlatego też i zaniepokojenie 
prędko minęło i poważniejszych skutków za sobą 
nie pociągnęło.

Z  S y t o e r j i .
Nadzwyczaj ciekawe w iadomości z tej

kramy lodów i śniegu przynosi Russkaja Ztsn, 
a w artykule na ten temat znajdujemy dosko
nałą charakterystykę ludzi, którzy tam wystę
pują jako figury urzędowe.

„Syberja w rzeczywistości —  czytamy więc 
w organie petersburskim —  to „kopalnia złota" 
dla tego. kto chce z niej pełnem* garściami
czerpać fakty, charakteryzujące „porządek pra- 
wny“ a fakty te wywierają tern większe wra
żenie, że nim ujrzą światło dzienne na stronni

cach tej lub owej syberyjskiej gazety, muszą 
przejść przez najostrzejszą syberyjską cenzurę. 
Przyglądając się im z daleka, żywo wyobrazić 
sobie można kraj pierwotnv I  końca. X IX . wieku, 
gdzie nie istnieją pojęcia o prawie, o obowiązku 
i gdzie cały słownik zamyka się w słowach: 
drzej, w mordę bij, łup do kości i t. d.

Stałym bohaterem «est dotąd nieśmiertelny 
Dzierżiraorda, który jedną rękę wsadza do kie
szeni drżącego ze strachu obywatela, a drngą 
salutując, wyraża uszanowanie naczalstwu. N. p. 
w różnych okręgach ieniaejskiej gubernji graso
wał naczelnik ziemski S i e m i  o n o  w, który 
stworzył całą epopeję samych burzliwych czy
nów : do krwi bił naczelników urzędów wło
ściańskich, sadzał krnąbrnych włościan na całe 
tygodnie do kozy, za to tylke, że oni ośmielali 
się głosić, iż na równi * panem mają prawo 
przejazdu przez rzekę ; ^łnpił“ włościan za „nie
miłosierne obchodzenie ®*Q z psam: ; sadzał 
nauczycieli do „ula“ za to tylko, że nie zdejmo
wali przed nim czapki, nie chcieli mu otwierać 
drzwi, nie szli obok koni „paua“ i t. d. O tem, 
że Siemionów zmuszał włościan na ich własny 
kosz* budować szosę, jtż  1 mówić nie będziemy. 
Koniec końcem Siemion1"1*1* rozhulał Bię do tego 
stopnia, że nie wiele myśląc, dziewczynę, która 
gę> bezinteresownie pokochała, poczęstował tru
cizną, która ją przyprawiła o śmierć.

Ź  drugiego zakątka donoszą, że naczelniey 
władi. włościańskich z swojej strony nie drze
mią i zaczynają już otwarcie gre oić. Starosta 
przysiółka Ugłowoje z włościanami zatrzymuje 
przejeżdżających i żąda oo nich wykupu. Pa
trząc na to i prości śmiertelnicy nie tracą czasu

A a”mc i wśród białego dnia zatrzymują idących 
z karawaną manzów, którzy ze 6wej strony wy
mierzając sobie rami sprawiedliwość, rządzą się 
pranem kułaka, jako obroną od grabicicli. Oto 
mały przykład.

Kupka manzów, odłączywszy się od cho
dzącej po mieście chińskiej procesji, wiokła do 
policjanta jakiegoś przyzwoicie odzianego Rosja 
nina. Twarz miał skrwawioną, manzy nieustan
nie go bili, oskarżając, iż zobaczywszy u jednego 
z nich zakorkowaną butelkę z wódką, zaczął 
się „przystawiać11 do niego, grożąc mu policją. 
Mówił, że u niego w bute. ;e jest co innego i 
jeżeli mu manza nie zapłaci 25 rubli, to on zrobi 
donos do policji. Tymczasem sam się dostał 
do policji.

Takich wypadków można notować wiele —  
od W łr dywostoku aż do Zauajkału, a najczęściej 
uchodzą one bezkarnie. Świadczy o tem cyrku ■ 
larz wojennego gubernatora kraju zaba'kalskiego. 
Gubernator pitze tam, że wskutek znacznego 
wzmożenia si^ w ostatnich czasach różnego ro 
dzaju gwałtów, popełnianych przez rosyjskich 
poddanych na Chińczykach, rozkazuje naczelni
kom okręgowym i po cmajstrom dostarczać sobie 
c takich wypadLac.. zupełne dokładnych wiado
mości, tak tyczących się śledztwa, co do wykry
cia winnych, jak co ao istoty gwałtu. Sprawy 
mają być załatwiane bezwłocznie.— Jeżeli więc—  
słusznie zauważa Russkaja Z ień  —  potrzeba było 
takiego cyrkularza do racealstwa, to świadczy 
tc o tem, iż do tej pory naczalstwo wcale się 
tcini sprawami nie zajmowało.

Gwałty zresztą popełniane bywają także i 
na rosyjskich poadanych i nietylko ze strony

ziemskich naczelników ii ia S i e m i o n ó w ,  alo - 
i ze strony „inteligentnych" obywateli, Syberja p 
przechodzi teraz okres prawa pięści, a za skon- P* 
statow anie tego faktu obywatele ciągną do sądu C 
prasę miejscową Donoszą o tem z Irkucka.

Były redaktor gazety Sibir’ M. W . Zaga- S 
skin wydrukował krótką wiadomość następującej * 
treści „Kucharki, stróże, lokaje i woźnice badż- u 
eiu ostrożnymi. Adwokat A. M. nie ma zwyczaju i  
płacić zasług; w razie ich żądania, grozi rewol- {  
werem." Ponieważ jednak adwokaci, to naród ^  
obrażliwy i podejrzliwy, przeto jeden z nich Mi- * 
troebin dopatrzył w tej wiadomuści swego po” - 
tretu i zaskarzyl Zagasaina o oszczerstwo. Tym- ^  
czasem pokazało się, że takim adwokaiem byt j 
inny, który wyjechał tymczasem do Aruhan- 
gieLka. Zamiast jednego w ięc, znalazło się ( 
dwóch.

W  gniewie na prasę pociągają redaktorów 3 
do sądu nawet za umieszczeni mowy głównego j 
prokuratora, w którei tenże obwiniał sekretarza 
swego towarzysza, iż z kancelarji aąaowej sprze
dawał akta śledcze, handlując niemi pc prostu. < 
Sekretarza zesłano do gubernji jakuckiej, a to- ’ 
warzysz prokuratora, któremu dano za niedbal- 1 
stwo w służbie wygoteor, zaskarżył redaktora J 
o oszczerstwo! Najciesawszem z tego wszystkie
go jest to, że skargę przyjął ten sam prokura- \ 
tor, który miał mowę, wydrukowaną w gazecie. (

Podobne fakty wystawiają działalność figur 
urzędowych w Syberji w szczególnie ja skrawem 
świetle, a my do uwag Russkoj Z i.in i chyba nic 
już dodawać nie potrzebujemy. Szeroka natuiv, 
w Europie jest już trochę skrępowaną, w Azji 
za to, w swem rodzinnem gnieździe, hula sobie 
w nujlepsze.

K opesipondemejer

, Kraków 11. maja.
(rrzec  walncm zeLranieai członków krak Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń —  Wnioski pokuckie —  Sądny 
dzień dla piekarzy krakowskich. —  Rewizja piekarń. —  
Stre jk czeladników piekarskich —  Z izby handlowo-

przeinysłoweij.
(fs .) Za dni ośm, licząc od dnia dzisiej

szego, to jest dnia 19. b. m., odbędzie się doro
czne walne zebranie członków krakowskiego ! 
Towarzystwa wzajemnych ube-zpicczeń. Na po
rządku dziennym zebrania znajdą sic; tyle gło
śne w n i o s k i  p o k u c k i e ,  dążące do r a d y 
k a l n e j  z m i a n y  ustroiu krakowskiego Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Jak wiado
mo, domagają się one z m i a n y  s t a t u t ó w  tc 
warzystwa w tym kierunku, żc odtąd zamiast 
członków, mających na podstawie ij. 84 prawo 
brania udziału w ogólnych zgiomadzeniach, u- 
czestniczyć będą w tychże wybrani przez tych 
samych członków delegaci, lub ich zastępcy. 
Wniosek ten wywołał gorące rozprawy dzienni
karskie, z as umawiała się nad nim rada nadzor
cza towarzystwa i ostatecznie uchwaliła . „aby 
każdy dzisiejszy okręg wyborczy wybierał dwóch 
delegatów na ogólne zgromadzenie: tym delega
tom zwracaneby były koszta podróży i 5 zł. 
dziennych dyet. Niezależnie od wybranych de
legatów, każdy z członków towarzystwa zacho 
wałby dzisiejsze prawa swoje, przysługujące mu 
na mocy §. 84 statutów obowiązujących41.
W  wykonaniu wniosku pracuje od wczoraj spe
cjalna komisja rady nadzorczej nad uzupełnie
niem statutów w tym kierunku, by ułatwiając 
członkom towarzystwa, dalej zamieszkałym, ucze
stniczenie w obradach walnego zgromadzenia 
takćt i przez wysyłanie delegatów na koszt to 
warzystwa, me uszczuplić jednak w niczem 
praw wszystkich członków towarzystwa, statu
tem zagwai antawanych.

Powyższy wniosek rady nadzorczej stanie 
więc nn porządku dziennym walnego zebrania 
d. 19. bm Nie t-zeba być jasnowidzącym, ażeby 
przewidzieć, że z powodu tego właśnie punktu

24)

WARSZAWA.
PO W IEŚĆ  H ISTO R YCZN A  

z roku 1794.
Napisał 

F R .  R A  W I T A .

(Ciąg dalszy.)
—  Niechże Bogu będą dzięki 1 Czy to tyl- 

io pewne wiadomości ?
—  Najpewniejsze! Jakkolwiek Igelstrom 

ilasto łańcuchem swoich żołdaków otoczył, zdo- 
ał jednak ktoś, kto na wszystko patrzył, wia- 
Lomość tę do Warszawy przynieść.

—  Widzisz Waść — i szarpie przydadzą się !
—  Obyż jak najrychlej! Teraz byłaby po- 

a i nam cuś zacząć...
Chorążyna milczała.

M  |  “  S r iu \ m 4 , V ' 1 M Ć  p a n “  K a p n l e

—  Ja k t0  ? m »«Q w  Warszawie V— 
Sic o tem me wiedźiałam I

—  Nie ma, pam dobrodziejko, nkma j [ . ep 
itrttm tak się nasadził n% niego, te  byłby go 
ńechj bnie do kozy schował, musiał uc i e W

—  A le wróci przecie r , v  ,
—  Kto wi . Pojechał do Krakowa... jest

ladzieja. że się z Kościuszką zetkną .
Kilińuki wiedział, jak rzeczy sta y apo 

tab wyjechał wprawdzie z Warszawy, e w 
zas niewiadomo było, jaki będzie foczą e ca ej 
oboty Naczelnika —  teraz wszystko stao 
asno. Kościuuzko cały rzr.d zorgarizo . ał i dą
sy! do Warszawy, jako zwycięzca.
■zeczy zmieniło się zupełnie ku dobremu. Mógł

przeto i Kapostas się zjawić z poleceniami 
Naczelnika.

Pewnym tego nie był, ale prawdopodobień
stwo było wielkie.

W yszedł Kiliński od IM ci pani chorążyny 
niczego się nie dowiedziawszy, nabrawszy tylko 
tego przeświadczeni!, że wiadomość o bitwie 
Racławickiej przywiozła do Warszawy Zosia 
i że została aresztowaną w pałacu posła. Myśl, 
że trzeba przyjść z pomocą Kościuszce, nie da
wała mu spokoju, ale sam oprócz dobrych 
chęci, nie rozporządzał niczem. Majster miał 
mir w mieście i przyjaciół, którzyby za nim 
w wodę i ogień skoczyli, lecz tego było z.v 
mało, ażeby się na Moskali porwać; trzeba 
było głowy, któraby kierowała wozystkiem 
i któraby dobrym chęciom majstra miejsce 
właściwe wyznaczyła. Taką tajemną sprężyną, 
poruszającą wszystko, stał się Kapostas; on 
byl tym węzłem, który łączył wojsko i szlachtę 
z mieszczaństwem, w jedną całość, ożywioną 
wspólnemi myślami. Tej sprężyny brakło.

Wracał tedy maister markotno usposobiony 
do domu, gdy na Krakowskiem przedmieściu, 
posłyszał w ciemności przywitanie:

— Zdrawstwuj pan Kiliński!
B ył to jakiś wojskowy w mundurze mo

skiewskim. Majster, wpatrzywszy się w uiego —
poznał dawnego i  dobrego znajomego swego 
Ilina.

~  ty* kapitanie? Jak się macie! Jak 
Bsacfe 1

z iac iS f1, “° bie wzajemnie, jak  dwajprzyjaciele,
Kapitan mówił trwożliwie i oglądał się, czy 

go kto me podsłuchuje. 3
—  D.rniu już jesteście w Warszawie ? .
—  Mało nie tydzień.,.
—  Ani zaglądnęliście do mnie! —  rzekł 

z wymówką majster.

Ilin z rezygnacją ręk® skinął.
— E t! —  rzekł po namyśle — nam Moska 

lotu z wam? Polakami w zgodzie nie żyć !
—  Dla czego ?
Ilin nie odpowiedzi*-* ^a PJ tanie, lecz z innej 

beczki zaczął.
— Wiecie, czasem serce ciągnie w jedną 

stronę, a stryczek w drugą-
Majster zrozumiał, o 00 chodzi.
— W y wiecie pam* Kiliński, że ja was 

bzanuję i kocham... ale chodzić mi do was nie
jako... muszę ciągle kłam8̂  “  wolę nie chodzić!

—  No, ale kiedy dobrzy przyjaciele na ulicy 
się spotkają —  nie uciekają przecie od siebie — 
prawda ? kiedyśmy się juś tu odnaleźli, chodź
myż do naszego starego znajomego —  Fukiera.

— lilie mogę, panie majster, je j Bohu nie 
m ogę!

—  Cóż znowu!
— Jak doniosą jenerałowi, że z wami jem 

1 pUć —  razzałuiet sooaka 1 jej Bogu razżałujet! 
Co ja  wtenczas będę robić?

—  Kiedy tak, to chodż-że do mnie do domu!
—  Do domu pójdę!
Westchnął głęboko.
—  Ot, panie majster, wasz kraj piękDy, 

ale to nie mój... Mój brzydki, ale ja  go kocham, 
tęakaię dc niegc... tymczasem — służba ! Cóż 
rob ić! Podła to rzecz błużba! Trzeba i serce 
zumkuąć i uczciwość skrzyw ić!

U Kilińskiego w piwnicy znalazło się 1 *iku 
butelek węgrzy na i starej przepaianki, e potu 
majstrowa uchodziła rtądidĄ goąpodynię
nie brakło więc cacau pruy^ąć goi “ J j 
chociaż Moskal, był ąilowiflki®® prawym i J o 
Jaków kochał.

K iedy juś sobie dobrze podjedli i podpili, 
Kiliński z akcentem szczerości do kapitana się 
zwrócił

—  Cóż tam w Petersburgu słychać?

—  A  coż ? —  Hula Caryca!
— Przecież to już stara baba!
—  A le młodych lu b i! —  Im starsza tem 

częściej młodszych wybiera —  teraz to tylko 
same gołowąsy snują się przy dworze.

—  A  w tym roku z kim będzie wojować ?
— Djabli ją  tam w iedzą! —  zowołał nie

chętnie Ilin. —  Mówią, że na Polszczę rychtuje 
nową armję.

—  Na nas?
—  Na was. —  Ona waszego króla dojedzie 

niedługo! Bo też to dziama, ani z pierza, ani 
z mięsa. Wamby takiego króla trzeba jak K o
ściuszko.

—  O, zdałby się !
Ilia  nachylił sti- do Kiliiisaiego i szeptem, 

chociaż oprócz nich nikogo w izbie nie było, 
rzek ł:

—  Zalał on sadła naszemu jeneraiowi, za la ł! 
Kto wie, co będzie. Lata ci teraz jak wściekły 
wilk, taki zły, że przystępu do niegc nie ma. 
Będzie ź le !

— ąDlaczego?
—  Wasi idą pod Warszawę, a naszycn tn

garstka!
A  Prusacy?—  A  Hrusm-y i . ,

—  Prusacy siedzą na łapach i jak psy na 
aieso patrzą. Jak my ustąpimy, to oni wezmą... 
L Igelstróm ich nie puści, o m e! A le i wam

mięgE.
A  Igelstróm -—  _ 
może być nie z miodem od tego!

— Co z nam gorszego zrobią?
Ilin wpatrzył się w twarz majstra. Parę 

razy waig* mu się poruszyty, jakby chciał coś 
mówić, lecz zapanował nad sobą. Pochylił głowę 
zamyślił się... potem podniósł nagle:
. —  Ot, wiesz co —  rzekł — ty masz żonę
i dzieci, wywieź ich z Warszawy... wywieź... 
radzi ci... ja  jestem żołnierz... wiesz na wojnie 
różniie bywa —  ale„. ja  jestem także człowiek

uczciwy ty mię zrozuimesz ?... Nie mogę c; 
mówić wszystkiego... A le spiesz się!

Kiliński przypomniał sobie te pogłoski, które 
w z:mie jeszcze obiegały Warszawę, że Moskale 
zamierzają wyrżnąć całą ludność miasta, co 6ię 
da rozpędzić i w ten sposób zapewnić sobie spo
kojne posiadanie. Już wówczas plan ten wydawał 
mu się głupim, boć przecie Moskale nie w stanie 
będą wyrżnąć Folaków w całej Polsce, ale teraz 
postać rzeczy znacznej uległa zmianie. Polacy 
zwyciężają Moskwę, wśród zwycięztwa do W ar
szawy się zbliżają, —  do ognissa, głęboko nie
przychylnego Moskalom, w którem nie tylko 
część wojska skupiona, lecz gdzie kilkosettysię- 
czna ludność także przeciwko Moskwie wystąpić 
może. Jednem słowem pozycja Moskali staje się 
zagrożoną, oaruzo być przeto może, że z tej 
pozycji gwałtem i morderstwem wyjść zapragną. 
Rzecz byia bardzo prawdopodobną, tembardziej, 
że po Igelstrómie wszystkiego spodziewać się 
można było.

—  Tem lepiej... — myślał K iliń sk i.— Trzeba 
ich uprzedzić.

Majster, słuchając kapitana, żdziwionem spój 
rzemem na mego patrzył: r

—  Czyż to być może? —  pytał

EńlśS fc  ■' " , T Że" - W8zy stko być może...
K n u rk i udał zrezygnowanego.
  “ b leżeli taka wola Boża...

c a  ' y ,w , to wszystko Pana Boga mię
z sz; zawołał z oburzeniem Ilin, — to d ia

belska robota, a nie Boża!
— Bóg ci zapłać za twoją szczerość — rzekł 

majster.
Tymczasem późna by ła  godzina.
—  Czas mi do domu —  powiada Ilin, — 

wstając nagle.

(C iąg dalszy nastąpi.)
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porządku dziennego, zebranie będzie bardzo 
liczne. Z jednej strony Pokncie poruszy niebo 
i ziemię, ażeby w silnym przybyć zastępie zwo
lenników; z drugiej obrońcy dotychczasowego 
stanu rzeczy pewno nie zaniedbają stawić się na 
zgromadzeniu, aby bronić praw swoich bezpo
średniego, czynnego udziału w walnych zebra
niach, praw zagrożonych przez obywateli po- 
kuckich. Ten jeden motyw wystarcza, by obu
dzić zasadniczą nieufność do wniosków poku- 
ckich, tern więcej, gdy idzie stworzenie za po
mocą pośrednich wyborów nowego zgromadzenia 
delegatów, a więc drugiej obszerniejszej rady 
nadzorczej, co przecież musiałoby wywoływać cią
głe i szkodliwe starcia. Głównym motywem wnio
sku pokuckiego jest twierdzenie, iż dzisiaj człon
kowie z obległych okolic kraju na walne zebra 
nia przyjeżdżać nie mogą, więc wolą raczej prze
lać prawa swoje na delegatów i w ten sposób 
przynajmniej je wykonywać, aniżeli Die wykony
wać takowych zupełnie. Argument na pozór słu
szny. Ale czy dlatego należy podejmować rady
kalną a wątpliwą reformę ustroju Towarzystwa, 
która ogółowi w przeciągu trzech dziesiątków lat 
tak wielkie korzyści przyniosła, czy należy zry
wać bezpośrednią łączność członków z Towarzy
stwem i odgrodzić się od niego murem delega
tów, którzy zostawszy raz panami sytuacji, mogą 
także zechcieć zostać panami instytucji? Jeżeli 
zresztą idzie o to, ażeby członkowie z odległych 
stron mogli pośrednio uczestniczyć w zebraniach 
to życzeniu temu czyni zadość przytoczona po 
wyżej uchwała rady nadzorczej, zachowująca 
wszelkie prawa członkom czynnym i dozwalająca 
wysyłać powiatom po dwóch od siebie dele
gatów.

Niewątpliwie wnioski rady nadzorczej roz 
wiązują najlepiej zadzierżgnięty przez Pokucian 
węzeł, bez szkody dla Tow arzystwa, a z poży 
tkiem dla członków. Członkowie tutejsi, oraz 
członkowie z 8/I0 części kraju, staną zwartą fa
langą przeciw wnioskom pokuckim i utrzymają 
status quo, lub co naWyżej przyjmą wnioski 
rady nadzorczej. W  poważnych tutejszych ko
łach obywatelskich pojawia się myśl zwołania 
członków Towarzystwa na p o u f n e  z e b r a n i e  
przed di iem 19. b. m., ażeby porozumieć się co 
ile) obrony i wymienić myśli z powodu tej żywo 
tnej sprawy. Zgromadzenie takie przyjdzie pra
wdopodobnie do skutku już w dniach najbliż
szych, a ogół członków bynajmniej nie ukrywa 
swych zapatrywań wobec zamachu Pokcman 
Dyskusja na walnem zebraniu będzie niezawo
dnie bardzo ożywiona i choć parlamentarna
0 innej w takiem zgromadzeniu mowy być nie 
może — przecież gorąca.

Wczoraj podjął prezydent m. Krakowa, p 
F r i e d 1 e i n, bardzo znaczący krok, świadczący, 
że mnie być energicznym i jpragnie usunięcia 
zkodliwych dla społeczeństwa, wyzyskujących 

je i krzywdzących praktyk, ©o się działo po na
szych piekarniach —  to mniej więcej wiadomem 
l>yło — z... prusaków, szwabów i innych jeszcze 
drastyczniejszych nieczystości w bułkach i chle
wach. Zdawało się, że pp. piekarze nie długo 
wyłącznie z tego rodzaju materjału pieczywem 
darzyć nas będą, a bułki malały coraz fatalniej
1 stawały się coraz więcej mikroskopijnemi. Na
rzekania robotmkćw szerzyły się coraz głośniej 
i odsłaniały świata, że tak zwane piekarnie mie 
szczą się poprostn w obrzydli wych norach, bę 
dących antitezą czystości, porządkn, a siedzibą 
chyba miljardów mikrobów. Pan prezydent Frie- 
dlein zawezwał więc szefa departamentu przemy
słowego magistratu, p. radcę Szymkiewicza, oraz 
fizyku miejskiego dr. Buszka i wraz z nimi od
był wczoraj całodzienną przechadzkę od jednej 
piekarni do drugiej. Równocześnie odbywa.! taką 
przechadzkę dyrektor policji p. dr. Korotkiewicz 
wraz z komisarzem policji dr. Banachem, ażeby 
zbadać z drugiej strony, czy skargi robotników 
piekarskich, wniesione do władz na straszne sto
sunki sanitarne w piekarniach, są uzasadnione. 
Przechadzka obu naczelników władz, niespodzie
wana zupełnie, nieprzewidyw ana, smutne odsło
niła obrazy ; wykazała, że nieczystość przewyższa 
krążące głuche wieści, których próbę przyto 
ożyłem na wstępie. Na 38 krakowskich piekarń 
zarządzono natychmiastowe zamknięcie 7 (6  ży
dowskich, 1 katolickiej); innym polecono usku 
tccznić rozmaite roboty, oraz inwestycje w ściśle 
skreślonym czasie, ażeby polepszyć fatalne sto
sunki. Naturalnie po takiej wizycie wszczął się 
gwałt ze strony interesowanych, którzy tak wy
godnie robili dobre interesa, zapoznając .zupełnie 
interes publiczny i warunki zdrowotne Dotąd 
walczyło z tern1' stosunkami biuro przemysłowe 
magistratu — niestety rekursy podkopywały całą 
akcję. Obecnie radykalną kurację przeprowadził 
p. prezydent Fricdlein w krótkiej drodze, a w 
tej mierze użyczą mu zapewne poparci a władze 
w interesie publicznym. (Jałe oiast) przyjęło 
z największym zadowoleniem wiadomość o kroku 
p. prezydenta; od takiej obrony przed dowolno
ścią i egoizmem pewnych sfer, produkująeyeh 
artykuły spożywcze, już odwykliśmy od ezasów 
prezydentury śp. Zyblikiewicza i z rezygnacją 
poddawaliśmy się bolesnym operacjom na naszych 
żołądkach i kieszeniach. Niewątpliwie nie ostatni 
to krok ze strony p. prezydenta, a niezawodnie 
przyczyni on się do złagodzenia i usunięcia gro
żącego nam z dniem 18. bm. strejku czeladników 
[dekarskich. Dziś na gorącym uczynku schwyceni 
pp. majstrowie będą powolniejsi wobec zadań tych 
białych na prawdę murzynów, w których skargach 
jest wiele słuszności.

Jako przyczynek do naszego artykułu o kra
kowskiej izbie handlowej, dodaję jeszcze, że na 
zaznaczenie i podniesienie zasługuje wniosek, wa
żny dla handlu zbożowego. Dotąd obowiązuje 
prawdziwie utrudniające obroty handlowe posta
nowienie, że jeżeli się wprowadza zboże transito do 
magazynów i składów zbożowych, w takim razie 
tylko to s a m o  z i a r n o, jatrie wprowadzonem 
zostało, wyprowadzonera być może. Nie wolno 
wprowadzonej pszenicy zastąpić inną pszenicą tej 
samej jakości i gatunku, ale literalnie te iame 
ziarna z magazynów wyjść muszą Zaiste, wła
dze skarbowe mają szczególne pomysły, a je 
dnym z nich właśnie jest powyższy, obmyślony 
na udręczenie zarządów magazynów i składów 
zbożowych, na utrudnienie handlu, bez najmniej
szego pożytku dla skarbu jaństwa. Jest to pro
sta szykana i dotychczas znoszono ją w milcze
niu, z rezygnacją. Przecież p. Resch podniósł 
tę sprawę i wniósł, ażeby domagać s.ę wprowa
dzenia zmiany, pozwalającej na wywóz z maga- 
gazyru lub składu takiej samej ilości i wagi, 
oraz gatunku wprowadzonego zboża, w ruchu 
transitowym, ale nie ściśle tego samego 
ziarna, jakie wprowadzone zostało. Praktyczny 
to wniosek; im więcej podobych pojawiać się bę
dzie, tom wydatniej zaznaczy się pożytek izby,

dotąd zaledwie bardzo delikatnemi instrumenta
mi i powiększającemu szkłami wykrywać|się dający.

Castelar o Bismarcku.
„W  ostatnim numerze w N oim lle  Reoue inter- 

nationalu, znajdujemy interesujące stndjnm gło
śnego literata i mówcy hiszpańskiego, Emila Ca- 
stelara o Bismarcka. Aator napisał je  z okazji 
ostatniej bytności eks-kanclerza w Berlinie i 
spotkania z cesarzem Wilhelmem.

Castelar stwierdza na wstępie, iż Bismarck 
zyskał sobie olbrzymią stawę i że Niemcy bez- 
wątpienia wystawią ma posąg obok posągów: 
Arminiusza, Barbarossy, Ottona, Fryderyka II. 
i dodaje:

„A le najzawziętszym wrogiem tej sławy, za 
zwyczaj pośmiertnej, która jednak otacza Bis- 
maicka za życiu, jest tenże sam Bismarck, Sło
wa, niebacznie rzucone, jakiś brak taktu, prote
sty, nie znajdujące oddźwięku w opioji publicznej, 
podróże, buńczuczne wyzwania, rzucane młode
mu cesarzowi, lub afronty, robione kanclerzowi, 
pogróżki, nigdy niespełniane, wreszcie jakaś dzi
wna mięszanina „Smutku11 Owidjusza i „Pamię
tnika z wyspy św. Heleny “ , pojawiająca się 
z jego inicjatyw/ w dziennikach —  Wbzystkie te 
rzeczy podkopują ów kolos i czynią go podo
bnym do Jupitera, o którym mówi poeta niemie
cki, iż podupadłszy, pędząc w samotności życie 
na wyspie, z której dostrzegał wierzchołki Olim
pu, musiał, jak pierwszy lepszy prosiak, handlu
jący skórkami królików, sprzedawać siwe brody 
i kędziory zrujnowanych bogów.

Bismarh miejsce, jakie zajmnje w historji 
współczesnej, zdobył, poświęcając swą „dobrą 
wolę i sumienie11 służbie dla idei i jedności nie
mieckiej. „Jest to tern większa zasługa —  dodaje 
nie bez ironji Castelar —  że od dzieciństwa Bis
marck był zawsze wrogo uspusobiony dla tej 
samej idei.“ W  elki mówca hiszpański przywo
łuje własne wspomnienia, z których okazuje się, 
iż właśnie tacy demokraci, jak on, Castelar, ży
czyli sobie zjednoczenia Włoch i zjednoczenia 
Niemiec. W  roku 1856 przepowiadał w swych 
mowach jedność włoską, o której nikt w owe 
czasy nie marzył. W  1861 r. wskazywał na ko
nieczność bliskiego połączenia się Niemiec za 
sprawą Prus. Oto. co w owe czasy mówił ksią
żę Bismarck:

„Junkier niemiecki, wieśniak, przywiązany do 
roli, szlachcic feodalny sprzeciwiał się wszel- 
kiemi siłami jedności Niemiec, której żądali de
mokraci f-ankfurccy. W alczył jednako z repu
blikanami tak zaciętymi, jak Arnold Reige i 
wiernymi rojalisiami, jak  Raiow itz Co go naj
bardziej gniewało, to przypuszczenie, że demo
kraci podejrzewają, iż Prasy i dynastja pruska 
chcą odegrać w Niemczech taką samą rolę, 
jaką odegrała Sabaudja we Włoszech, i j>ragną 
wygna'* A ustrjak 5w z rzeszy, jak Piemiontezycy 
wygnali ich z Lombardji. Jako dowód cytuję 
tu ustęp mowy Bismarcka: „Będę się sprzeci
wiał zawsze —  mówił wielki człowiek w marcu 
1848 roku —  zgromadzeniu stanów w Berlinie, 
sprzeciwiać się będę zawsze temu, żeby 
radykaliści narzucali rządowi i monarsze pru
skiemu rolę, jaką narzucono we Włoszech Karo 
łowi Albertowi11.

W  październiku 1849 roku mówił jeszcze z 
wysokości trybuny : „Armia nie żywi najmniej
szego entuzj izmu dla potrójnych kolorów nłr 
ubeckich... Nasz naród nie chce zgubić mo 
narchji przez nierząd ras południ owych“ . W  gru
dniu 18-50 roku dodaje: „N ie chcę, aby Prusy 
starały się zająć sytuację, podobną tej, jaką w y
tworzy! we Włoszech rząd turyńskl, a ponieważ 
liberalni popychają do wojny z AustLją, ja  ra
dzę rćwr ież n.mistroni wypowiedzieć wojnę, ale 
wojnę o zasady i nie przeciwko Austrji, lecz 
przeciwko większości, mniemam bowiem, że 
zawsze łatwiej zmobilizować parlament, niż 
armję“ .

Trzeba więc było, żeby Bismarck uczynił 
ofiarę ze swych przekonań osobistych, jeżeli 
chciał spełnić swe przeznaczenie. Ten przy
kład apostazji nie jest jedynym w dziejach 
współczesnych.

„Świat współczesny zosU  zbawiony przez 
cztery wielkie apostazje: Peela, który wyrzekł się 
reakcji ekonomicznej; Gladstone’a, który ustąpił 
z obozu konserwatywnego; Thiersa, zapominające
go o zasadach monarchicznych i Bur larck* porzu
cającego doktryny feodalne. Szczęśliwe te błędy 
mpchnęły naprzód Europę. Ale każdy medal ma 
stronę odwrotną. Bismarck popełnił trzy błędy 
nie do darowania: użył reakcji ao powstrzymania 
sprawy postępu, splamił tę sprawę podbiciem 
Alzacji i Lotaryngji; wreszcie skazał nas na 
zbrojny pokój, który, jeżeli nie ma sprowadzić 
ruiny powszec nej, musi przejść w stadjum sto- 
iniowego rozbrojenia wszystkich państw. “

Należy zaznaczyć, iż głównym rysem cha
rakteru Bismarcka jest konserwatyzm niezmiernie 
silny, dalej jest on zdolniejszy do nienawiści, niż 
miłości. Jego gniew jest straszny, objawy przy
wiązania prawie żadne.

„Cenił niezmiernie i szanował kolegę swego 
Moltkego, nie mógł jednak nigdy być z nim 

przyjaźni. Kochał bardzo cesarza Wilhelma I. 
to prawda, lecz okazując szacunek, jaki pier

wszy minister winien swemu monarsze, traktował 
go jednak zawsze z pobłażliwością człowieka, 
znacznie wyższego umysłowo. JuljuszFavre opo
wiada! mi, żc na męczących naradach, na któ
rych układano warunki pokoju z Francją, Bis
marck rzekł do niego: „Jeżeli utrzymacie rzecz- 
pospolitę, nie wróżę wam powodzenia Traktując 
kwestię zasadniczo, któż może dawać pierwszeń 
stwo lnonarehji przed rzecząpospolitą. Wiesz pan, 
nad czem ślęczę po nocach? Nad reparowaniem 
głupstw, które popełnia mój stary (cesarz W il
helm) we dnie. Mimo to nie sądzę, żeby Francja 
i Niemcy dojrzały już do rzeczy pospolitej. Rozu 
miem, iż popycha was do tego konieczność i to 
was uniewinnia “

Z tego widać, jak Bismarck pozwalał sobie 
mówić o starym cesarzu. Sądzd, iż jeszcze wię
kszą swobodę zachowa względem dzisiejszego 
młodego monarchy. Gdy Wilhelm II. wstępował 
na tron, eks-kanclerzowi zdawało się, iż nomi
nalny pan stanie się jego powolnym uczniem To 
też wielkie było jego zgorszenie, gdy spostrzegł, 
że cesarz miał odrębne pojęcie o swej roli i mi
sji. Nie nważał za stosowne się aplikować dalej w 
systemie bismarokowskim i zapragnął być sobą 
samym Doświadczenie to robiło się na rachunek 
Bismarcka i po za jego plecami

Stały zamiar skupienia wszystkiego w swej 
potężnej indywidualności dowodzi, jak wielką 
jest namiętność Bismarcka do rządzenia i jak za
ślepiony jest on w sobie samym. Mial zawsze 
zdania, opinje i teorje tylko takie, które były

niemiłe jego przeciwnikom. Nie można się dzi
wić wobec tego, że Bismarck przedstawia się hi
storyków jako mięszanina najdziwaczniejszych 
sprzeczności.

Do licznych omyłek, Dopełnionych przez 
Bismarcka, należy dodać jedną jeszcze bardzo 
ważna • „Jego przewidujący genjusz wskazał mu 
jasno błąd, popełniony przez zatrzymanie Metzn 
i Strasburga, dwóch miast, tak kochających 
Francję i tak przez nią kochanych, ale oligar- 
chja zwycięskich jenerałów zmusiła go do sko
rzystania ze zwycięstwa w sposób, groźny dla 
przyszłości Dopóki Alzacja i Lotaryngja nie 
będą zwrócone Francji, 1 mropa nie zazna spo
koju11.

Bismarck stale wpadał w sprzeczność w 
kwestjach religijnych, socjalnych i wewnętrznych. 
Mial także wielkie nieporozumienia z powodu 
„władzy osobistej® królów.

Z początku, utrzymywał, że wola monarchy 
jest równoznaczna z prawem, że ciało prawoda
wcze może być tylko doradzcą. I  nadszedł dzień, 
w którym władza osobista, by lepiej zaznaczyć 
swą niezależność, poświęciła samego kanclerza. 
Jeżeli po śmierci cesarza Wilhelma Bismarck 
czytał rozdział z M achiavela, zatytułowany: 
„O tych, którzy raądzą na mocy swej potęgi, i 
o szczęściu innego11, w którym (Jezar Borgia do
wiaduje się, jak umierał Aleksander V I., nie
zmiernie bojący się śmierci ■— nie powinien dzi
wić się, iż wpadł v. niełaskę Młody cesarz nie 
miał lepszego sposobu wypróbowania swej wła
dzy, nad wyrzucenie Bismarcka. Odwidziny, zło
żone sobie wzajemnie w ostatnich czasach, nie 
zmieniły w niczem tego faktu.

Rocznica Kościuszków ska.
Z R y m a n o w a  piszą do nar: W  ogólnym 

hołdzie, jaki naród składał pamięci nieśmiertel
nego naszego n iczelniki i bohaterów z pod Ra 
cławic i Rymanów nie mógł pozostać bezczynnie, 
więc po żałobnem nabożeństwie, odprawionem w 
kwietniu br za dusze bohaterów poległych w woj
nach kościuszkowskich, przygotował się do nale
żytego nczczenia zasług i cn<5t Tadeusza Kościu- 
jzki Uroczystość oznaczono na dzień 6 . maja. 
Inicjatywę dało „Towarzystwo kasynowe,® a za 
proszeni do udziału hrabstwo Potoccy i ks. An
toni Koleński, zajęli się uroczystością gorąco. 
Domy udekorowanojw miarę możności, a poważny 
nastr.»j ogarnął wszystkich, którzy czuli się być 
cząstką sławnej z przeszłości Polski. O godzi
nie 2 . po południu na rozległej kotlinie rzeki 
Taby i okalających ią wzgórzach poczęły się 
gromadzić tłumy ludności; nadciągały piesze ro
ty ślicznie przystrojonych kosynierów, a kuwale- 
rja imponujący utwór żyła szereg. Ludność: gro
madzącej się nie było końca. Około gadziny 3. 
Jan hr. Potocki niestrudzony, gdzie idzie o spra
wę narodową i rozbudzenie poczucia narodowego 
w najniższych warstwach “połecznych, uporząd
kował zebraną ludność Na głos trąbki ruszono 
ku kościołowi. Front z« jęła iOnnica, za którą 
6 koni wlokło wóz armatni ze spiżów em działem, 
obsadzonem dzielnymi artylerzystami, za wozem 
postępowali kosynierzy, dalej muzyka i kilkaset 
dziatwy w krakuskach, za nią mieszczaństwo 
rymanowskie z radą gminną 1 wieńce od kółka 
rólniczego w Rymanowie, dalej wieśniacy z Po
sady górnej, niosąc y wieniec z zieleni, kłosów i
sierpów wroEonj «  jw riiem c  Kotoinpsn. i uc.pi -
sam: „Kółko rolnicze w Posadzie górnej; 11 na
stępnie szli wieśniacy z Haczowa (którzy dostar
czyli dzielnych konnych Kraisusów), wieśniacy 
z Posady dolnej, Ładzina, Głębokiego, Bes&a, 
Klimkówki, Milczy i innych sąsiednich włości. 
Cały pochód zamykała straż pożarna rymano
wska i beska.

Pogoda sprzyjała uroczystości, więc w n ij 
większy m porządku zdążano przed kościół, a kon
nica, kosynierzy, dział, i tłumy ludności nie mo
gąc pomieścić się na cmentarzu kościelnym i w po
bliża kościoła, zaległy rynek. Nastąpiło poświę
cenie tablicy pamiątkowej z granitu, wmurowa 
nej w zewnętrzni) ścianę kościoła, obok głó
wnych drzwi z napisem: „Ku czci Tadeusza 
Kośeinszki w «etną rocznicę 1894.® Chór 
amatorski odśpiewał pięknie „Boże Ojcze, IV o  
je  dzieei,® a następnie miejscowy proboszcz i 
dziekan ks. Antoni Koleński w porywających 
słowach tłumaczył idee sławnego wodza i wska
zał środki, za pomocą których dobrobyt podupa
dłego materialnie narodu może się podn: eść, a 
tern samem Ojczyzna zbudzić ze snu wiekowego. 
Po wzniosłych słowach Laznoda;ei powieszono na 
tablicy pamiątkowej wieńce „Kółek rolniczych,® 
a dziatwa szkolna zanuciła „Poioueza Kościuski. -4 
Na odgłos trąb w opisanym poprzedni > porząd
ku ruszył cały pochód gościńcem ku „Zakłado
wi kąpielowemu.®

Gdy pochód zajął obszerną łąkę i wzgórze 
tuż pod lasem w zakładzie kąpielowym, na pię
knie przybraną trybunę wystąpił Jan hrabia 
Potocki i w gorących słowach opisywał dziejową 
przeszłość P i ski, wskazał udowi najcięższego 
wroga Ojczyzny, którego pokonać zdołamy tylko 
cichą, roznmną i w miłości podjętą pracą. Słowa 
wzruszały tłumy, a wrażenie ich bvło tak potę
żne, ze po rozpromienionych twarzach płynęły 
łzy  obficie.

Nastąpił śpiew chór i amar, irskiego, dekla
macja „Pogrzeb Kościuszki11, oddana wytwornie, 
i opowiadanie o „Bitwie Racławickiej11, wypo
wiedziane językiem prostym, lecz tak obrazowo, 
że i: owcy tego wystąpienia^ powinszować należy. 
W reszcie rozpoczął się śpiew dzBtci szkolnych. 
Do melodji Mozarta jeden * nauczycieli skreślił 
tekst odpowiedni, który dziatwa na dwa głosy 
odśpiewała. Gdy uszczęśliwione dzieciaki darzono 
oklaskami, zaśpiewały jeszcze „Pułk czwarty® 
(Walecznych tysiąc) i „Krakowiaka Kościuszki®, 
a hrabina Anna Potocka, w całej uroczystości 
tak czj nny biorąca udział, ugościła tę małą dru
żynę łaszą w obszernej sali „1 ’worca gościnnego®. 
Wieczorem odbył się na wzgórzu pod lasem 
żywy obraz „B itw y  R a c ła w ick ie j11 p rzy  melodyj
nym śpiewie amatorskiego chóru, a na wzgó
rzach palono beczki smolne, co azupełniło całość 
uroczystości, tak pięknie obmyślanej. Następnie 
przedmiotem szczególniejszej owacji b y li: hra
bina Anna i Jan Potocki, któiy z niesłychaną 
szybkością i zręcznością uformował cały olbrzymi 
pochód przy pomocy dzielnego dowódcy k«,wale- 
rji, p. Sokolnickiego; p. Ostaszewski, właściciel 
Klimkówki, który najdzielniejszych stawił kosy
nierów i konnicę, złożonych z 1«  iz* silnych, jak 
mur, a tak rozmiłoY anych w dziejach Polski, że 
sami zgłosili się dc swego dziedzica, by <ch do 
Rymanowa prowadził.

O godzinie 10 . wieczór pochód wtócił z po
chodniami do miasta. Przed kościołem aszj ko- 
wała się kawalerja, rozniecono ognie bengalskie.

Pośród szeregów ukazał się, jak anioł opiekun- •
czy, ks. Antoni Koleński, dziękując zebranym 
za utrzymanie wzorowe spokoju, a wreszcie ob
jawił życzenie, by pamięć tej narodowej manife
stacji zatrzymane w umysłach i sercach na za
wsze. Na ostatku, powołując się na przodków 
naszych, klórzv z Bogiem zaczynali i kończyli

!macę, wezwał Ind do wspólnej modlitwy za po- 
egłych obrońców Ojczyzny naszej. Kawalerja 

zsiadła z koni, a klęcząc, odmo wiła „Anioł 
Pański®.

Na zakończenie, odbyła się w miasteczku 
iluminacja, choć programem jej nie objęto, a 
izraelici złożyli kwotę 30 zł na urządzenie 
obchodu.

* *
Z B a s k a  piszą do nas: Dnia 2. maja br. 

odbył się wieczorek w cześć setnej rocznicy 
zwycięstwa Kościuszki i Konstytucji 3. maja, 
staraniem kółka Tow. pedagogicznego w Busku. 
Program obejmował dwie części: wokalno-muzy- 
kalno-deklamacyjną z przemową prezesa kółka 
dra Teofila Prochaski i ^wyjątku z „Kościuszki 
pod Racławicami® III. części, który zakończono 
obrazami żywych osób: „Pochodem kosynierów11

KONIKA.
Pamiętajmy o fundacji 

Kościuszki. łmien.a Tadeusza

. „Zdobyciem armat41. Chór młodzieży odśpiewał 
przy nich ukryty za sceną: „Dalej bracia®
i „Pieśń legjonów®.

Udział w urozmaiceniu wieczorku wzięła 
prócz nauczycielstwa ludowego i część inteligen
cji miejscowej. Podnieść należy sola panny O. 
i p. L . W . i znakomitą deklamację hrnika 
dyr. p. H.

Publiczności licznej, tak z okolicznego zie- 
miaństwa, jak miejscowej urzędniczej i mie
szczaństwa, nie mogła pomieścić szcznpła sala 
. * lyna. Powodzenie wieczorku zawdzięczyć na
leży —  prócz wykonawczyniom i wykona
wcom prezesowi i ółka ped., którego wytrwa
łość i ofiarność przyczyniła się tym obchodem 
do podniesienia ducha polskiej ludności i pomo
gła dochodem do zawiązka funduszu, przezna
czonego na zwidzenie wystawy tegorocznej przez 
młodzież szkolną z Buska.

Wczoraj rano otrzymaliśmy telegraficzną 
wiadomość, że dnia 11 . b. m. o godzinie 6 wie
czór zrLończył życie w Dzikowie poc’ Tarno
brzegiem Jan hrabia T a r n o w s k i ,  były mar
szałek krajowy.

Śp. Jan Dzierżysław hr. z Tarnowa Ta,r- 
n o w s k i ,  urodził się w Dzikowie w r. 1835, 
jako syn Jana Bohdana, posła na sejmy we 
Wiedniu i Kromieryżu i członka stanów gal. i Ga
brieli z hr. Małachowskich. Po ukończeniu aka- 
demji technicznej w Krakowie, poświęcił się 
zmarły ziemiaństwu. Później przez długi szereg 
lat był prezesem Towarzystwa rolniczego krako
wskiego i prezesem rady powiatowej ta.nobrze- 
sknj. W  roka 1881 wszedł po raz pierwszy do 
Sejmu, wybrany przez większą własność byłego 
obwodu rzeszowskiego, a następnie w roku 1883 
wybrary posłem z kurji mniejszej własności 
z powiatu tarnobrzeskiego, piastował ten mandat 
dc ostatniej chwili. Przez kilki lat piastował 
równiej* mandat -JfefllSKf a fcSWJl mniejszą) wła
sności do rady państwa.

Po ustąpieniu śp. marszałka krajowego Z y 
blikiewicza, został śp Jan Ta-nowskl cesarskiego 
po narowieniem z d. 17. listopada 1886 miano
wany marszałkiem krajowym, który to u ząd 
z d. 30. listopaćs. t. r. objął. Od pierwszej chwili 
szczerze i z calem poświęceniom ją ł się żmudnej 
pracy rządzenia autonomiczną nawą krajową. 
Zagajając pierwszą sesję sejmową w grudniu 
18*6 r., podniósł śp. Jan Tarnowski, że chcc 
postępować drogą, przez rwego poprzednika śp. 
Zyblikiewicza wytknięta, i będzie usiłował wpro
wadzić w wykonanie myśli, przez niego rzucone, 
a rozwijając dalej progi im, przez niego zakre
ślony, potrafi może na swem nowem stanowisku 
być krajowi użytecznym.

Sp. Jan hr. Tarnowski był wiernym wy
głoszonej przez siebie zasadzie; jegc inicjatywie 
zawdzięcza kraj niejedną reformę na polu usta
wodawstwa krajowego i administracji w W y 
dziale krajowym. Obowiązki swe spełniał zmarły 
zawsze z calem poświęceniem i zaparciem się 
siebie samego, wierny tradycjom swego rodu, 
który zawsze tak postępował, gdy chodziło o 
sprawę publiczną.

Dnia 21. września 1890 został śp. Jan hr. 
Tarnowski uwolniony na własną prośbę ze sta
nowiska marszałka krajowego, powrócił na rolę 
i oddał się z całym zapałem gospodarstwu.

Z  dawniejszych wspomnień rodzinnych 
zmarłego podnieść należy, że brat śp. 5 ana hr. 
Tarnowskiego, JuIJusz, zginął w powstaniu 
roku 1863 pod Komarowem w nieszczęsnej 
wyprawie Jordana Jan Tarnowski udał się sam 
na pobojowisko, odszukał ciało zmarłego brata i 
zajął się jego pogrzebem.

Zmarły z powodu swej nadzwyczajnej pra
wości charakteru i uprzejmości, otaczany by? 
.aawsze powszechnym szacunkiem. Pod wzglę
dem politycznym należał zmarły do stronnictwa 
konserwatywnego krakowskiego, a nawet przeŁ 
d.ngi szereg lat był szefem tego stronnictwa.

W  ciągu urzędowania swego jako marsza
łek krajowy, powołany został zmarły do izby 
panów rady państwa i mianowany tajnym radcą. 
S. p. Jan hr. Tarnowski ożeniony był z hr. 
Zofją Zamoyską, pozostawił trzech synó. jdzi- 
sława, Juljusza i Adama, oraz córkę Zoiję, za
mężną za hr. Stanisławem Siemienskira -Lewickim.

* ~
Z powodu śmierci Jana hr. Tarnowskiego, 

uchwalił W ydział krajowy na wczorajjzej sesji: 
w y w ie s ić  na gmachu sejmowym czarną churą- 
g iew ; złożyć na trumnie wieniec imieniem kra
ju ; wysłać na pogrzeb {dc 1 )zikowa depntację, 
złożoną z pp .: marszałka krajowego ks. Eusta
chego Sanguszki i członków Wydziału kra,. dr. 
J. Wereszczyńskiego E. Jędrzejuwioza. dr- 1J ani 
Sawczaka; wysłać depntację urzędników; w 
końcu wysłać pismo kondolencyjnego do mał-
żonsi zmarłego hr. Zofii T a rn o w sk ie j.

* *
Pogrzeb ś. p. Jana hr. Tarnowski igo odbę

dzie się w Dzikowie we środę rano. Nad grobem 
przemówi imieniem reprezentacji kraju, marszałek 
krajowy ks. Eustachy S a n g u s z k o .

* . * *
Na Lilka godzin przed śmiercią’ śp. o ana

Tarnowskiego nadeszła z Rzymu depesza, w któ
rej papież przesyłał umierającemu swoje błogo
sławieństwo.

OJarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  13. maja.
„MąjówKa® Gwiazdy na Pasiekach.
Teatr hr. Skarbka: 0 godz. wpół do 4 . popoł. 

na dochód wzaj pomoc”  artystów sceny lwowskiej 
„Chłop panem  ̂ miljonowym, czyli dziewczyna ze 
świata czarodzjejskiege“ , czarodziejska krotochwila ze 
śpiewami w 5 akt., a 13 odsłonach J. Ravmuadu, 
muzyka Drechslera.

Teatr letni: rFlirt11 komedja w 4 aktach M. 
Rałuckiego, Początek o godz. 71,, wieczorem.

Z powtiu Zielonych Świąt następny numer 
„Dziennik? Polskiego® wyjdzie dopiero we wto
rek o godz S rano. ^  poniedziałek przez cały 
dzień admimstrceja. bidzie zamkniętą.

Wiadomości osobiste. Marszałek krąiowy ks. 
Eustachy S a n g u s z k o  powrócił onegdaj pc połu
dniu do Lwowa

Z życia towarzyskiego. W sobotę d. 12 . hm. 
pobłogosławionym został o godzinie 1. w południe 
związek małżeński między panną Augustą YT e 1 s c h 
de We l che nau ,  córką p. Kaiola i śp. Augusty 
z Englów Welch de IVelehenau, a p. Arturem S c h e 1 
l e nbe r g i e m,  wspólnikiem firmy August Schellen- 
berg i Syn we Lwowie.

Kalendarz. Niedziela (13.): Zielone Święta. 
W'cŁód stońca o godzinie 4. minat 30, zacnód o 
godzinie 7. minut 24.

Ka l end.  w y ś ) i w s k i .  Wolno polować na 
słonk< cietrzewio, głuszce.

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza aria - 
biskupa I s s ak o wi c z a  złożyli po jednej koronie:

Z p r o w i n c j i :  Antoniowie Skrzyńscy z Żura- 
wna z dziećmi (4 kor,); Adam Trzecieski (1 kor.) 
Antonina i Onufry Ambroziewicze z P o m o r z a n

kor.) ; ksiądz Kois i ksiąaz Gryzieeki (2 kor.) 
r n . i u  1 i  ,M •h“ by dziennikarsko-htera-
Ckiej kończy właśnie icćaLto** O-aeety Narodowej, 
p. Platon Kost ecki .  Dnia 9. mąjt 1854 wstąpił, 
powołany przez śp. Jana Dobrzańskiego do redakcji 

owir (pisma literackiego), a w nrze 57. Nowin 
z dnia 13. maja 1854 pojawił się pierwszy jego ar
tykuł o ludowej literaturze ruskiej (znacznie przero
biony przez Dobrzańskiego), tudzież wiersz jego ru- 
uki „Kons anty, kniaź na Ostrohu®. Jubileusz p. Ko
steckiego z r. 1HH3 odnosił się pierwotnie do jego 
25-Ietniej Jrużby przy Oaeeite Narodowej (jak to 
poprzód w Krakowie uczczono 25-letnią pracę ś. p. 
Szukiewicza przy Czasie), ale dotyczył on ogółu 
prac jubilata i był tak ureczvsty i serdeczny, ie wy
starczy mu uznanie za usługi, jakieby eszoŁc wy 
świadczył narodowi, do końca życia.

Z wystawyr Najważniejszym wypadkiem dnia 
wczorajszego była próba urządzeń wodnych na placu 
wystawowym.

Próba ta powiodła się znakomicie. Na 45 hy
drantów i 4 studnie, jakie liczy wystawa, wszystkie 
funkcjonowały naieży sie. Roboty wodociągowe prow?- 
dzone były pod kierunkiem naczelnego inżyniera wy
stawy hr. Łubieńskiego.

Pawilon Matejki rośnie w oczach. Pokryły go 
już całkowicie potężne ściany gipsowe. Tynkowanie 
postępuje też w wielkim pawilonie dyrekcji skarbu. 
Pawilon br. Poppera gotow.

Z amerykańskim; iście pospiechem wzięto się. de 
rozszerzenia jednej z restanracyj, oraz do postawienia 
garderoby. po< ączonej z salonom fryzjerskim i tusza
mi. Wyznaczono dla niej miejsce nieopodal wejścia, 
tuż zi ogromnym oudynkiem panoramy, tak, iż przy
bywający na dzień z prowincji, złożyć tu bedą mogli 
podróżny bagaż, oraz dopełnić tualety.

Lalłady słodyczo-dajne stroją się wszystkie nie
ma, w guście ws shednim Kawiarnia arabska zatrzy
muje każdegt przechodnia

Corar efektowniej zapowiada się pawilon pomo- 
rzańuki hr. Potockiego. Lokują już w nim okazy. 
V7 gmachu przemysłowym ruch zawrzał żywszy, 
aozkolwiel, byłoby poźądanem,  i ż b y  z pr z e 
sy ł ką  d e k l a r o w a n y c h  p r z e d m i o t ó w  nie 
z w l e k a n o  do o s t a t n i e j  ohwi l i .  Czteruwieko-
wego starca, eisa % gói panookicL który tworzyć Dę- 
dzie tło do grupy myśliwskiej z „Pana Tadeusza14 
w pawilonie myśliwskim, starannie oczyszczono.

Postanowiono po raz trzeci rozszerzyć anneks 
halli maszyn! Wspaniałą hallę zaozęto malować.

Biuro dyrekcji na placu ugina się teraz pod na
wałem czynności, jednak mimo to odpowiada godnie 
zadania. Wydawanie „permauentek44 odbywa się 
w biurze przy ul Jagiellońskiej pod 1. 15. a dodać 
należy, iż nabywane są one z każdym dniem chętniej. 
Nad bezpieczeństwem pnblicznem czuwa stale wyzna- 
czon" przez dyrekcję policji komisarz p. Łysakowski, 
zwiększono posterunek straży ogniowej i zastęp stróży 
nocnyc którzy z nadejściem zmroku, zaopatrzeń' 
w latarnie, zajmują wskazane miejsca przy pawi
lonach.

Dyrekcja wystawy otrzymała z wielu stron ustne 
i na piśmie życzenia, domagające się otwarcia placu 
w ciągu dwóch dni Zielonyoh świątek, czego też 
Uwzględnić nie omieszkała.

Konku-8. Magistrat m. Lwowa ogłai z: koukurs 
ns dwa miejsca funduszowe w zakładzie sióstr miło
sierdzia u św. Kazimierza we Lwowie, a to jedno 
z fundacji Agnieszki Garani, drugie z fundacji Alojzy 
Ziętkiewiczowny.

O nadanie tych miejsc ubiegać się mogą, ubogie 
dziewczęta, religji rzymsko-katolickiej, które są siero
tami przynajmniej po ojcu i ukończyły ósmy, a nie 
przekroczyły dwunastego roku życia.

Pierwszeństwo na pierwsze miejsce z fundacji 
Agnieszki Garaniowej mają córki radnych miasta 
Lwowa, po nich córki rauoów magistratu lwowskiego 
i stałych urzędników magistratualnych, w porządku 
klasy rangi tychże, dalej córki obywateli miejskich, 
wreszcie przynależnych do gminy m. Lwowa, na 
drngie zaś miejsce z fundacji Alojzy Ziętniewiczówny, 
sieroty _ rodziny tej fundatorki.

Podania kompetencyjne, zaopatrzono w potrzebne 
dlo wykazania powyższych warunków dewody, mają 
hyc wnoszone do magistratu, najpóźniej do 30. 
czerwca 1894.

Kuiatorja schroniska fundacji księcia Aleksan
dra Lubomirskiego w Krakowie, postanowiła przyjąo 
do schroninkt w sierpniu rp. 3C opuszczonych 8 -le- 
tnich chłopców religji katolickiej Do podania o przy
jęcie dołączyć należy mefyirę, stwierdzającą, ie kan
dydat u r o dz ony  j e s t  w roku 1886, dalej świa
dectwo lekarskie, iż tenże jest i -upełni e zdrów na 
ciele i umyśle tudzież legalne świaoectwo ubóstwa, 
potwierdzone przez właściwą władzę powiatową, Po- 
danir te wnosić należy do Łuratorji schronisku w Kra
kowie 'Rynek, jnła° spiski 1. 34 .) najpóźniej do dnia 
30. czorwcz 1894

Włościanie odrzykońsey uchwalili na swem 
walnem zgromadzeniu, urządzić pamiątkową uroczy-

J .  D m a t o w i c z
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stość ku czci Tadeusza Kościuszki w dniu 3. czei 
wca. Popołudniu tegoż dnia odsłonięty będzie pomnik 
na zamku odrzykońskuu na pamiątkę setnej rocznicy 
Kościuszkowskiej.

Na cześć Piusi IX.. papieża, rozpoczynają się 
obecnie wielkie uroczystość, w Rzymie. Jak wiadomo, 
ciało wielkiego papieża, stosownie do jego ^własnego 
rozporządzenia, pochowano w oazy lice ś?. Wawrzyńca 
/a muraml. Miejsce to wyglądało nader ubogo i było 
nawet niemal zaniedbane. Wielbiciele Piusa >X. posta
nowili wspaniale przyozdobić grobową kaplicę, a na 
uroczyste jej poświęcenie obranym został koniec maja 
rb Z całego świata katolickiego wybierają się na 
czas ten deputacje, mające świadczyć o czci wszy
stkich narodów dla pamięci znakomitego namiestnika 
Chrystusowego. Niewątpliwie godność nabzogo narodu 
wymaga, aby między niemi przedstawioną była i 
Polska, którą Pius IX. szczególną otaczał zawsze mi
łością. Zbyt szybko w naszych czasach bieg wypadków 
zaciera parnięó i ślady niedawnej przeszłości. Jeżeli 
prawdą jest, że wdzięczność szlachetności uczuć j.*« 
dowodem, to nie powinno braknąć Polaków w t«J 
rzewnej manifestacji, która ma odświeżyć pamięć wie - 
kiej postaci papieża. Weźmy w niej udział, skoro ni 
potrafiliśmy przeprowadzić postawienia pomn 
IX w katedrze Wlowskiej. Kemu czas i «rodki po
zwolą, ten powinien się poczuwać ’
Pielgrzymka piska wyruszyć ma z Krakowa d. 24. 
bm. popołudniu, a z Wiednia następnego dnia rano. 
Wdrunki podróży, połączone ze zwidzeniem kilku 
miejc sławniejszich we Włoszech, są nadzwyczaj 
prs stępne. Przewodnikiem pielgrzymki naznaczony 
został ks. praiat Smoczyński, proboszcz w Tenozynka 
p. Krzeszowice. Z nim też w tym względzie porozu
mieć się zawczasu należy.

Lekarze-Polacy w roku bl«iącym ordynować 
będa -  według Przeglądu Lekarskiego -  w na- 
stępu|ącvc„ zdrojowiskach i uzdrowiskachi klimaty
czny r Birsztany Bodecki; Busko: Dymmcki,
Majkowski, Grabowski, Radziszewski, Sulimir- 
ski; Ciechocinek: j Certowicz, Lubowski, Pajewski, 
Kuppert Stockmann, Tannenbaum, Wohlberg; Cie
plice czeskie: Skrzyński; Druskienniki: Bujakowski, 
Szepietowski; E iLwald: Kuryś; Elster . Błocisze- 
wski; Francenslid. Dębicki, Fienkel, Kittel, Rosner; 
Gleiehenberg : Brilhl, Sulikowski, Inowrocław: Krzy- 
miński, Przybyszewski; Iwonicz: Dębicki, Kaden, 
Łukasiewicz, Rościszewski; Jaworze: Kowalski.
Karlsbad: Hassewicz, Kretowicz, Rosenberg, Stern- 
berg, Stiche, Toepfer, Tugendhat; Lissingcn: Chła
powski; Krynica: Aszkenazy, Blatteis, Cereha, Ebers, 
Gembarzewski, Glucksmann, Kmietuwicz, Kopff, Lo- 
rentski, Michalik, Eotb, Skónzewshi, Waligórski; 
Landeck : Ostrowicz, Pomorski; Marienbad: Dobie- 
szewski. Harajewicz, Jaroszyński, Kaufman, Waligór
ski Meran*. Brubl; Morszyn: Med?ey; Nałęczów: 
Ghełcbowski, Chmiele weki, Doliński, Nusbaum; Nie- 
kłań : Misiewicz ; Rabna Głuchowski, Momidłowski; 
Reichenl.all: Goldscbmidt; Reinerz Stan ; Rymanów 
Dukiet, Jodłuwski, Krzyuzkowski, Pelczar, Regiec; 
Schinznach : Tymowski; Sławuta: Dobrzycki, Dzierz- 
bicki Przesmycki; Solec: Daniewski, Siarczy ński, 
Swoszowice: Tislowitz; Szczawnica: Doskowski, Glu- 
ziński, Hammerschlag, Kołaczkowski, L. Korczyński, 
Kruszyński, Nieszkowski, Ściboroweai; Truskawieo: 
Dekauski, Kozłowski, Plecb, Stmnhana: Wysowa:
Jarosz; Zakopane: Buzdygan Ohramiec, Chwistek, 
Kulczyński, Piasecki, Smoragi-wicz; Żegiestów. 
Hojnacki.

Otwarcie smoleńskiego prawosławnego du
chownego seminarjum nastąpi prawdopodobnie przed 
końcem roku bieżąeegu. Zamknięto je 18. kwietnia  ̂ z 
rozporządzenia synodu petersburgskiego w skutek nie
porządków, jakie wybuchły tam w noey z 12. na 13. 
kwietnia. Na śledztwie alumni —  jak donoai Smo
leński] Wiertnik —  oświadczyli, że powodem nie
porządków było głównie postępowanie inspeacji. Za 
drobne przewinienia sadzano alumnów do karceru, 
chowano paltoty, aby nie wychodzili na spacer, zo
stawiane ich na kilka dni bez obiadu itd Co się ty
czy niedoszłego samobójcy Kulinkina, ucznia drugiej 
klasy, to o wypadku tym kursują następujące wieści: 
Na trzy tygodnie przed wypadkiem pomocnik inspe
ktora, Kiryłowicz, w obecności kolegów Ku linkina, 
zbeształ go oardzo dotkliwie, tak. że ten zemdlał na 
miejscu. Po kilku dniach, inspektor, zobaczywszy 
Kulinkina na ulicy, zrobił mu znowu ostrą uwagę, 
że spaceruje, i zakazał go wypuszczać ogóle z 
gmachu, nawet do ojca. Wszystko to pchnęło nie
szczęsnego młsdzieńca do samobójstwa. Stan jego 
zdrewia budzi poważne obaw .

Tak pisze gazeta rosyjska; musiały się tam je
dnak dziać jeszcze gorsze rzeczy, których nie puściła
eiizun

Zaburzenia-w Ostrowie Morawskim. Z miej-
cowośoi tej donoszą: Wojsko pod komendy pułko 
mika May.ra z Opawy, obsadziło wszystkie sz&cbty 
r Witkowicach, pod k«mendą pułkownika Bar tscha 
r Mor. Ostrowie, pod komendą podpułkownika Fuchsa 
f Dombrowie i Karwinie. Jeden bataljon 100. pp. 
.od wodzą kapitana Bedka obsadził Polski Ostrów.

Komendanci żandarmerii z Morawji i Szląska 
rzybyli na inspekcję. Śledztwo sądowe prowadzi
i dzia dr. E i s e ń b e r g.

Przybyli tu wydawoy pism socjalistycznych i 
rzewódcy robotników z Berna i Wiednia na konfe
kcję z miejscowymi przywódcami B i lo w i ck i m, 
i n g e r e m  i Scb i mer dą .  Władze przygotowują 
dezwę do rebotników.

Z 24 rannych, ulokowanych w szpitalu, stracili 
tkurze co do 3 wszelką nadzieję. Reszta, pomimo 
ut oiężkich. rua się stosunkowo zadowalająco.

W rewirach pustki. Nie wiadomo, gdzie roz- 
ierzchnął fi-tysięczny tłum bastująoych Prawdopo- 
obnie kryje się po lasach.

Oryglna'n« towarzystwo. W Petersburgu utwo- 
zyło się orvginalne w swoim rodzaju towarzystwo, 
tórego członkowie rozrzuceni są po całej Rjsji. 
Iseez w tern, że masa petersburgskich i prowincjo- 
slnych kupców zawarła układ z redakcją j, l nege z 
•torsburgskich pism tygodniowych, aa mocy którego, 
akdy prenumerator, który przedstawi wysłany mu 
O n redakcję kwitarjusz, korzysta z rabatu . do 20 
rooent, stosownie do rodzaju towaru. W razić liehe- 
o gatunku sprzedanego towaru, kapujący donosi o 
»m redakcji, która w razie powtórzenia eię podobne- 
o doniesienia, publikuje imię, nazwiske i miejsce 
upoa. Wszyscy kupcy, którzy ten układ zawarli, 
obowiązali się nie wj ta za procesu redakcji za pe-
ebią publikację. Istot* Pd*** w tem, że
in o  będzie kupcom robiś reklamę, a sobie, ajedny-

dłOWianSKIB i  '  0 8W01m prezesem na
etersburgu wybrało na no . r2ys2ami j eg0 
alsze trzy lata hr Ignatiewa, z08tał
jłunistrza W aeilczykowa i Sablera, se 
adal Aristow, kasjerem StremouchoW.

Na pomnik dla Naumowicza w Kijowi 
itków 300 rubli, bana państwa wvasvgnował za 
00 ruDli. , j

Na koezt towarzystwa postanowiono wydać 
nik słowiansKo-węgiereki który opracował jeden 
paraf]alnyck księży słowiańskich na W ęgrzech.

Obiecano również p« pierać wydawnictwo Gal. ej a 
nina Drohomireckiego * t ilicko-russkij Wiertnik.

Propaganda pauslawistyczna, jak widzimy, trwa 
wciąż dalej bez przerwy.

Znany sportsman paryski, miijoner Lebaudy, 
który spowodował uwięzienie księcia Talleyrand- 
Perigord, pojawił się pi«rwaz> raz na torze wiedeń
skim w wyścigach wiosennych i wygrał kilka 
nagród, razem 13.000 koron. Sumę tę oddał dy
rekcji wyścigów dla rozdania pomiędzy ubogich miasta

WiedfiO  Dalszy ciąg walnego zgromadzenia „So
koła" Zapowiedzianem ono było na godzinę 8 . wie
czorem, tymczasem prezes druh Z i ma  zagaił je o 
eodz 9. min* Przed8tawiwszy zebranym komi- 
sai za policji p. W  e n c a. Od czasu istnienia „So
koła" zdarzyło się to po raz pierwszy, a fakt ten 
można zawdzięczać tylko zachowaniu się pewnej 
części druhów na poprzedniem zgromadzeniu. Nie 
chcemy tutaj na razie tej sprawy poruszać szerzej, 
jest ona sama przez się bardzo przykrą, i posłużyć 
może jako smutny dowód, że k a r noś ć  sokola jest 
dla pewnej części członków niezrozumiałą — co gorsza, 
że uznają ją oni za niepotrzebną.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
prosił prezes druhów o pozostawanie na miejscach, 
czemu też zadosyć uczyniono. Mówcy tym razem 
przemawiali z estrady.

Przystąpiono do dalszej dyskusjr nad zmianą 
statutu.

D. M o r a c z e w s k i  wniósł o opuszczenie pa
ragrafu, który odmawia kobietom prawa uczestniczenia 
w pochodach w stroju sokolim, po przemówieniu je
dnak d. D z i ę d z i e l e w i c z a  ] aragraf ten przyjęto.

Po dłuższej dyskusji na temat wykluczenia 
członka § 14. wniósł dr. M o r a c z e w s k i ,  aby 
w ustępie tym statutu opuścić słowa „ na r us z e 
ni e  ka r n o ś c i  sokol e j " .  Wniosek ten na szczę
ście upadł, lecz ten brak poczucia karności wnet 
się ujawnił, gdy młoda „lewica", uważając się błę
dnie za „terorvzowaną“ , po odmówieniu głosu je
dnemu z jej mówców, chciała in gremio opuścić mię 
i tym sposobem zgromadzenie zdekompletować Stało 
się to głównie z powodu odczytania przez 3.. F i 
s che ra  wyjątku z artykułu czasopisma młodzieży 
„Życieu, w którym jak nie potrzeba lepiej i trafniej, 
określoną jest istota k a r n o ś c i  sokolej. Pobici bro
nią własną, zawstydzeni pozostali w sali, zachowując 
się spokojniej.

Bardzo długo zatrzymano się nad kwestją na
zwy dla „głowy" Sokoła: „prezes" czy „naczelnik" 
—  kwestja zeszła jednak na toiy osobiste i nie za
łatwiono jej. „Sokoły" zaczęli się rozchodzić i zno
wu wobec braku kompletu prze?,„ul,mżący o godzinie 
11. m. 30. musiał zamknąć, posiedzenie.

Następne zgromadzenie d. 16. b. m.
Z miasta. Odświeżanie fasad domów, wskazane 

przez magistrat, z powodu wystawy krajowej, postę
puje dość szybko, chociaż jeszcze bardzo wiele pozo
staje do roboty. Przy tej sposobności musimy zwrócić 
uwagę mag,stratu, że należałoby oczyś ió i pomalo
wać gmach ratuszowy, który wygląda więcej’, jak... 
nieładnie. A do oszpecenia siedziby władi mii jal.i-h 
przyczyniają się niemało tablice kilku tutejszych biur 
ogłoszeń, które stanowczo powinne być usunięte. 
Gmach ratuszowy wygląda obecnie jak skiamrowany. 
Jeżeli już koniecznie mają hyc tablice, to niechże one 
będą zgrabne i ozdobne.

Teatr letni będzie otwarty i, n dzielę, 13. 
bm., komedją Michała Bałuckiego pt. „Flirt", która 
w bieżącym sezonie tak wielkiem cieszyła się u nas 
powodzeniem. Przedstawienia w letnim teatrze będą 
się odbywać codziennie. Restaurację, jak co rokji, 
tak i tym razem prowadzić będzie znany kuchmistrz 
p. Kudewicz.

Pożegnanie. Korpus oficerski 30. pułku pie
choty żeguał onegdaj dwóch oficerów, którzy wystą 
pili z pułku. Byli nimi major Sc hmi d t  i kapitan 
Gr a b o w s k i ,  przeniesieni przy sposobności awansu 
do pułków czeskich. W uroczystości wzięli udział 
wszyscy oficerowie pułku, żegnając obu ustępujących 
jak najserdeczniej.

W czasie uczty przygrywała muzyka 30. pułku 
piechoty pod kierowictwem kapelmistrza p. Rolla.

Plac wystawy otwarty będzie dla publiczności 
podczas obu dn: Znielonych Świąt, a to od godziny 
2. po południu do wieczora. Wstęp od osoby 2.0 et. 
Muzyka na placu. Bilety różowe tracą na te dnie 
swoją wartość.

Biuletyn. Gazrta Lwowska ogiasza podpisany 
przez dra Czyżewicza biuletyn, że stan zdrowia arcy- 
księżnej Blanki i nowonarodzonej arcyksiężniczki jest 
bardzo dobry.

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości prze
niósł kontrolora zakładu karnego w Stanisławowie, 
Kazimierza Bryłę, Jo męskiego zakładu karnego we 
Lwowie i zamianował kontrolorem zakładu karnego 
w Stanisławowie, tamtejszego adjunkta zakładu kar
nego, Zygmunta Mihułowicza.

Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwowie przenio
sła kontrolora pocztowego Wiktora Skrzyńskiego z 
Tarnowa 4o Krakowa, kontrolorów pocztowych Jana 
Wulańskiego z Kołomyi i Teodora Baczyńskiego z 
Tarnowa do Lwowa (na dworzec), a kasjera poczto
wego Franciszka Pająka ze Sanoka do Przemyśla.

„śmigusa" nr. 10. wyszedł dziś i odznacza się 
świetnerai rysunkami, oraz obfitą treścią humorysty
czną. Po dłuższej przerwie znowu w tym numerze 
debiutuje zawsze szczerze komiczny Balsamcio. Tym 
razem popisuie się on na rowerze, a humoreska Przy
jaciela. ilustrowana przez znanego karykaturzystę, p.
J. Kruszewskiego, nosi tytuł: „ Ba l s a mc i o  na ro-
we i ze ,  c z y l i  ni e j e ź d z i j ,  j ak ni e  umi esz " .  
Wszystkie sprawy bieżące są w tym numerze omó
wione oczywiście humorystycznie z punktu widzenia 
Śmigusa.

Festyn na rzecz kapeli zakładu sierot wyznania 
mojżeszowego odbędzie się dziś po południu na Górze 
Zamkowej. Program jest bardzo urozmaicony. Przy
grywać będzie kapela zakładowa.

Składka, Z poranku muzyczno-deklamacyjnego, nrzą- 
dzop*, n oa cześć Tadeusza Kościuszki przez uczenice 1* 
kładą W. Niedziałkowskiej, wpłynęło 150 zł. Z kwoty tej 
100 A. przezna izone, jak co ruku, na stypendjum dla ni« 
zamożnej uezeniey seminarjora naucz, 25 zł. na kolonie 
wakacyjne dziewcząt, a 25 zł. na fundację imienia Ta
deusza Kościuszki

Dr. Zygmunt Ashkenazy
lekarz chorób kobiecych i akuszer, przybędzie jak zwykle 
do K r y n i c y  — willa Pagat — z początkiem czet wca.

Z  Izby sądowej.
Przemyśl 12. maja. 

(Proces o namordowanie ks. Ardana w Cykowie.)
i , .  zy  ?iłtg rozprawy dostarczył niezbitych 
owodow winy oskarżonego Zygmunta Hoszo 

wskiego. Na usprawiedliwienie swoje, co do po
strzelenia Nosaiikównej, podaje Hoszowski, że 
przed spełnieniem tej zbrodni wypił duzo wódki, 
że zatem nie wiedział, co robi. Świadkowie tym
czasem zeznają, że oskarżony był wówczas zu
pełnie trzeźwy, on sam zresztą wyraził się nie
zręcznie, że szklankę wódki wypił na dwie go

dżiny pzzed schadzką z Nosalikówną, miał prze
to czas wytrzeźwieć. Zresztą —  jak utrzymują 
świadkowie —  szklanka wódki nie wystarczyła 
Hoszowskiemu do upieia siY.

Motywem targnięcia się Hoszowskiego na 
życie Nasalikównej była chęć pozbycia się jej 
z pewoau nawiązania nowego stosunku niłośnego 
ze służącą ks. Ardana Pry stanów ną. Zbrodniarz 
przygotowywał się należycie do krwawego czv- 
nu, gdyż ' siekierę kazał poprzednio wyostrzyć. 
Utrzymuje on, że uczynił to dlatego, iż miano 
ścinać dąb, tymczasem z zeznań świadków oka
zuje się, że żadnego dębu ćoinać nie miano. 
Ukryty w pomroku wieczornym za Hpą. prze
brany w spódnicę matczyną, czekał zhrod.narz 
na swą ofiarę. Zeznaje on, że nie wiedział na
wet, w kogo godzi, gdyż widział tylko jakąś 
czarną postać i dopiero później dowiedział się, 
że to był ks Ardan. Uporczywie wypiera się 
Reszewbki, jakoby ofiarę swą pchnął także 
sztyletem, Lekarze jednak nn podstawie v yuiku 
o]ą luk. ;; zezn»li, że rana, znaleziona na plecach 
k( Ardana, pochodzi od sztyletu, znalezionego 
u Hoszowskiego.

Sztylet ten leży na stole trybunału wraz 
z innemi dowodami zbrodni. Leży lakże za
krwawiona koszula zamordowanego księdza i po
krwawione prześcieradło, n* którpn leżały Po
nurym wzrokiem, z którego przebija coś, jakby 
przerażenie, patrzy zbrodnia'.z na te przed
mioty

Z  .zeznań Nosalikównej okazuje się, że Ho
szowski, przyszedłszy dc niej po spełnieniu zbro
dni, był bardzo wzburzony. PrzecLidzał się nie
spokojnym krokiem po pokoju i dw* razy prze
wrócił piecyk, w którym paliła się sjwnica matki. 
W  pokoju zrobił sif swąd, Hoszowski o.wo: zy: 
więc okno i przewietrzył mieszkanie, a potem 
położył się spać.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertcar teatralny. W teatrze hr. Skarbi 

Dziś w niedzielę na dochód Stow wzajemnej psmocy 
artystów sceny lwowskiej: popołudniu o godz mi pół 
do 4 „Chłop panem milionowym", czyli „Dziewc: yna 
ze świata czarodziejskiego", romantyczno-czarodziejska 
krotochwila ze śpiewami w 5 . aktach, u odsło
nach J. Raymunda, tłumaczył z niemieckiej* J. 
Damse, muzyka Drechsler’a ; wieczór o godz nie pół 
do 8 w T e a t r z e  l e t n i m:  „Flirt1* komedja w 4. 
aktach M. Bałuckiego (z konkursu Kurjera W ar
szawskiego)', w T e a t r z e  hr. Skar bka :  jutro 
w poniedziałek popołudniu o godzinie pół  ̂do 4 
„Młyn djabelski", meloa.amat rycersko :zaiodziejsko- 
komiczny ze śpiewami i tańcami w 5. aktach podług 
niemieckiego przez Józefa Damse’go; wpezór o go
dzinie pół do 8 przedstawienie rozpocznie „Bzy kwi
tną", komedja w 1. akcie Zygmun.a i'rjybylskiego, 
nastapi „Ciężka próba", komedja w 1. Pkcie z tran' 
cuskiego Piotra Berton’a; zakończy „Pajace , opera 
w 2 . aktach z prologiem, słowa i muzyka R. Leoa- 
oaralla, w tłumaczeniu A. Kitschmana. Występ pp.: 
Aleksandra Myizugi i. Gabrjela Górskiego; w Tea
t rze  l e t n i m:  po raz piątv „Myszy bez kota",
komedja w 3. aktach Jordani (z repertoaru teatrów 
■warszawskich: we wtoree „Dora", komedja w 5. 
aktach Wiktoryna Sardou.

Zn sztuki. W lwowskim salonie sztuk pięknych 
wystawiono dzisiaj większych rozmiarów obraz, ma
lowany przez artystę Medowica, a przedstawiający 
„Święto Bachuse” .

Odpłacił się,' Nakład im księgarni S. Lewen- 
thala, znanego wydawcy warszawskiego, wyohodzą 
i :szytami „Dzięje literatury powszochnej"; do opra
cowania poszczególnych działów zaproszono specjali
stów, w rzędzie których i dra Alberta Zippera. któ
remu powierzono napisanie literatury niemieckiej, po
cząwszy od XVI. wieku.

Owoż, w ostatnim Kwartalniku historycznym 
znaleźliśmy krytykę (?) tej pracy, napisaną przez p. 
prof- R. M. Wernera. Byliśmy istotnie zdumieni, 
wyczytawszy tc nazwiska recenzenta —  zdumieni tem, 
że redakcja Kwartalnika poruczyła mu to zadanie 
—  a jeszcze więcej tem, że p- E- M. Werner go się 
podjął. Znaną jest bowiem w .ołar.h literackich rze
czą, że w swoim czasie dr. Zipper wystąpił ostro, a 
słusznie przeciw prof. Wernerowi w iroazurze p, t. 
„ Vademecum fu r H erm  D r. M . W erner', w któ
rej ostro sebłostaJ jego german.^acyjne zapędy i ataki 
na radę szkolną krajową.

Dzisiejsze więc wj stąpienia p. R. M. Wernera 
wygląda na osobistą zemstę i bardzo niezręczną. 
Głównym, „jaskrawym" —  jalf P- E. M. Werner się 
wyraża —  błędem pracy p. Kippera ma być to, że 
p. Zipper —  wrzekomo —  nie wie, jak się nazywał 
autor powieści o Schelmuffsky m- Tymczasem recen
zent widocznie pracy p. ZipP*™ nie czytał, bo na 
str. 415. w dopiskach byłby *nalazł notatkę, że au
torem jej jest Krystjan Reuter. Od profesora uniwer
sytetu wymagać chyba możnftj _ aby ocenianą przez 
siebie pracę przynajmniej dokładnie p r z e c z y t a ł !

( O .-B .)
Najnowsze tomiki 12-ctntjwej bibliotek'po

wszechnej, której wyszło iuż numerów, zawie
rają Korzeniowskiego „Muich#ui „Karpaekich górali" 
i „Kollokację", Romanow Ljago „Dziewczę z Sącza", 
Urbańskiego „Z za kulis" (omówiliśjny. jnż obszer
niej), Lermontowa „Księżniczkę Mary" i ostatnią część 
Swifta „Podróży Gulliwera". Następujące dzieła, wy
dane w „Bibljotece powszechnej wyoZłv także w 
bardzo pięknej, oryginalnej oprawie: Chodźki „Obrazy 
litewskie", Grillparzera „MatL. rodu , Halka „Wie
czorne pieśni", Hofmanowej „Dziennik Franciszki 
Krasińskiej", Kórnera „ZriuY", Krasińskiego „Iry- 
djon", Mantegazzy „Wiek uerwowy , Rawity „Błędne

.. . ir__________________* 4 Wirfrinio* nogniki", St. Pierre „Paweł i Wirginia , Świna „Po
dróże Gulliwera", Tennysona „Eiioch Arden* razem
z Byrona „Więźniem Czyllonu" i Zippera „Lutnia i 
miecz", nareszcie dwa podręczniki pod tytułem: 
„Czy mówisz pan po niemiecku ?“ i „Czy mówisz 
pan po francusku?"

Ostatnie wiadomości.
Czas pisze: „Wypadki w Polskim Ostrowie 

sprawiły w Wiedniu, bardzo silne wrażenie, które 
znalazło dziś wyraz w izbie. Że wiele tu zawi
niły władze polityczne, to pewna, idzie tylko o to, 
kto: starosta, czy prezydent rządu krajowego p. 
J »ger. Już sam. okoliczność, że po stronie mo
rawskiej zaraz znalazło się wajękoj które dopiera 
trzeba byłe wysyłać da Szląska, jest dość w y 
mowną dla ocenienia różnicy między sprężysto
ścią władz z tej i z tamtej strony gramcy dwóch 
krajów. Należy się zresztą spodziewać, że rzą^ 
z  c a łą  energjti przep row adz i odnośne dochodze
nia i winnych ukarze, gdyż jest to niefylko jego 
obowiązek, ale i interes. Nie powinno wśród lu
dności powstawać lub utwierdzać się przekona 
nie, że ochrony swych Interesów szukać ma u p. 
Peruejtorfera. A le zarówno, jak byłoby ze strony 
większości wielkim błędem lekceważyć takie

wypadki, tak ze strony opozycji nie uchodzi 
czynić z nich czysto politycznego użytku. Ina
czej popad. ona w podejrzenie, że jej nie o rzecz 
idzie, ale o jej wyzyskanie dis własnych celów. 
Boć przecież nikt nie uwierzy, aby czysto po
lityczne różnice, istniejące między stronnictwami, 
pociągały za sobą różne n. p. u Polaków 
i u Czechów zapatrywania na krwawe rozruchy 
socjalne.

Do Warszawskiego Dniewnika donoszą z Bu
karesztu: Jak wiadomo, w zimie stał się tutaj 
skandai wojskowy: ministerstwo wojny jednego 
dnia otrzymało 180 próśb od oficerów aawalerji 
o dymisję. Powodem tego było, iż oficera od 
piechoty mianowano inspektorem kawalerji i 
starszy sh oficerów od artyierji przeniesiono do 
kawalerji. Prawo rumuńskie opiewa: kto z ofi
cerów bierze dyndaj* dobrowolnie, bez podania 
ważnych powodów, ten traci prawo wstąpienia 
do służby w tym samym stopniu, lecz musi się 
na nowo dosługiwać. Mimo tego prawa i mimo 
jawnego strejku, skandal skońcrył się tem, że 
jen. inspektor kawalerji otrzymał droższy urlop, 
a ofi erowie przyjęci zostali w tych samych sto
pniach, w jakich wystąpili z wojska z wyjątkiem 
10 oficerów, uznanych za podżegaczy. Niektórzy 
z tych ostatnich —  jak słychać — chcą wstąpić 
do służby rosyjskiej, zapomnieli jednak o tem, 
że Rosja strejkowców nie znosi: t a k i c h  jej
nie pot-zeba.

Biuro korespondencyjne donosi telegraficzne 
z Petersburga, że w rosyjskiej radz e stanu przy
gotowuje się nowa ustawa, na mocy której Ro 
sjanie, pragnący nabywać ziemię w guberniach 
kraju zachodniego, a więc na Litwie, będą otrzy
mywali zaliczki w kwocie wynoszącej 75 I, war- 
ości nabywanej ziemi Wiadomość tc podane jest 

bardzo niedokładnie, nie wiadomo bowiem, czy 
odnosi *ip do gruntów włościansl ich, czy do na
bywania większych mająfków ziemskich; nie 
wiadomo równie, czy chodzi tylko o rozszerzenie 
dz.ałalności banku włościańskiego, czy też ma 
być utworzony jakiś osobry fundusz na ten cel 
przeznaczony. To pewna, że rząd rosyjski robi 
obecnie wszystko, co może, dla popierania rosyj
skiej własności ziemskiej na Litwie. Niedawno 
właśnie, jak już nadmieniliśmy w jednym z po
przednich numerów naszego pisma, wyznaczono 
na rok bieżący 40.000 rubli na zapomogi dla 
włościan rosyjskich, posiadających ziemię na L i
twie nie ulega też wątpliwości, że rząd rosyjski 
zastanawia się obecnie nad obmyśleniem środków 
w sporna,? ai *a rosyjskiej własności ziemskiej na 
Litwie i Rus: W każdym razie telegraficzne
doniesienie biura korespondencyjnego, niejasne i 
niedokładne, wymaga sprawdzenia. Prawdopodo
bnie chodzi tyli o o uzupełnienie i rozszerzenie 
ustaw już istniejących i o działalność banków, 
przeznaczonych do popierania szlacheckiej i wło- 
ściań»kiej własności rosyjskiej na Litwie i Rusi, 
a może tylko c sposób użycia funduszów, już na 
ten cel przeznaczonych.

Rada państwa
(Telegram „Dziennika Poluiiegc “).

WiedeA 12. (Z  izby posłów.) Po przyjęc*u 
przedłożeń walutowych o godzinie 1'/, izba od
roczyła się do wtorku.

WiedeA 12. maja. ( Z  Koła polskiego). Kołe 
odbyło jeszcze posiedzenie w uprawie etatu rol
nictwa, a nasamprzód podał p. Z  a ! e a k i dc 
wiadomość kolegów, że imieniem Koła wysłał 
telegram z powinszowaniem z powodu jubileuszu 
„Czytelni polskiej" w Uztmiowcach.

N&siępnie przedłożono petycję J a s ł a  o 
uwolnienie od prestacji na utrzymanie gimna
zjum.

Minister M a d e j s k i  dał w tej mierze za
dowalające wj jaśnienia.

Co do etatu rolnictwa, zgłoszono cały szereg 
wniosków i życzeń.

P. C z e c z w długiej mowie przedstawił po
trzeby krajowego rolnictwa.

P. C z a j k o w s k i  wniósł rezolucję, doina- 
g ącą się sprowadzenia ogierów arabskich.

Poparli go pp. C i e ń s k i  i B o r k o w s k i .
Przemawiali jeszcze w sprawie ustawy ko- 

masacyjnej i innych potrzeb rolnictwa pp.: 
C h r z a n o w s k i ,  R u c z k a ,  L e i r i c k i  i
inni.

P. R u t o w s k i ,  jako referent tego etatu 
w izbie, przedstawił wniosek co do taktycznego 
sposobu wykonania uchwały sejmowej w sprawie 
regulacji rzek i wniósł rezolucję, domagającą się 
podwyższenia subwencji dla Kółek rolniczyjh 
i Wypłaty tej subwencji wprost na ręce zarządu 
Kółek, a nie za pośrednictwem towarzystw go
spodarczych.

Przemawiali w tej sprawie pp. K o z ł o 
w s k i ,  B o r k o w s k i  i inni, jiocaem większo
ścią głosów wniosek uchwalono.

P. S t r u s z k i e w i c z  dawał co do wielu po 
ruszanych kwestyj wyjaśnienia. Toż samo p. 
Z a l e s k i ,  który podał do wiadomości, że w 
sprawie uchwały sejmowej, dotyczącej przymuso
wej asekuracji, rząd zapewnił, iż w jesieni wnie
sie dotyczącą ustawę.

Na tem posiedzenie zamknięto.
WiedeA 12. maja Rada państwa przyjęła 

w drągiem i trzeciem czytan:u obydwa przeó 
łożenia walutowe, wraz z poprawką p. Abraha- 
mowicza, przedłużającą po koniec roku 1897 
termin wj kupna not państwowych. Przyjęto 
także projekt ustawy o ulgach należytościowych 
dla pożyczek, zaciągniętych celem naprawy win
nic, zniszczonych przez mszycę. Następne posie
dzenie izby odbędzie się w środę 16 maia.

Telegramy Dziennika Polskiego'
WiedeA 12. maja. Dowiaduję się z bardzc 

poważnego źródła, że w pierwszych dniach czer
wca nastąpi znaczne pomnożenie izby panów. 
Z  Galicji <na być — podług dzis.jjszego stauu 
rzeczy —  powołanych s z e i c - u ,  a mianowicie 
dwóch właścicieli większych posiadłośćr, między 
tymi j e d e n  R e z i n ,  dwóch profesorów uniwer
sytetu i dwóch reprezentantów izb handlowych.

ftiedeń 12. maja Wiener Zeitung ogłasza 
sankcjonowaną ustawę o obowiązku meldunko- 
wym landszturmistów.

Morawski Ostrów 12. maja. Pogrzeb ofiar 
o d b y ł się w nocy zupełnie niespodziewanie i 
pod eskortą wojskową. Aresztowano przewódcę 
strejku robotnika K o l a r a ,  który skłonić miał 
robotników do napadu na DreifaUigkeUsschacht, 
przyczem tylu ludzi zginęło.

Pomiędzy robotnikami straszne panuje wzbu
rzenie z powodu owego nogrzebu nocnego.

Buda Pesz! 12. maja. Ustawa małżeńska już
około dnia 25. b. m wróci de .zby magnatów. 
Rząd ma nadz.eję, iż tym rrzem zostanie 
przyjętą.

Londyn 12 . maja Lząd zgodzi* się na wy 
danie Fran eji anarchisty M e n n i e i .

Wlsdsa 12. maja. V etoraj po zamtniec-ia gi*Mv
iavtpołuan. not^ ant j-edyty 355 1J ; ŵ g. kredyty '432*25; 

-i-g.<» 152*25, .aenderbanki 24° 30. Ttaobańj 345' ;
lombardy jOb'12; elbethaie — ■— , tytoniowe 21775; 
•Ipiny 59 30; renta majowa 98*55; węz. złota 119*8j ; 
węg. korunuwa 95-o5. austr. koronowa 97 90; lo«y turecki* 
64 — ; Uiiiony 257*50

Beri la 12 nm. ii. Giełda wczorajsza wieczorua kur aa 
końco e. (W  nawiasie podan« cyfry oznaczają porówna
wczy kurs wiedeńsk t. iif, W i en er P a r i t a t )  Kredyty 
*1- — (352*93); lombard? 46 40 (103 09); węg. renta ałota 
97*— (119*30); ,uble 219*30 (134*55).

Frankfurt Jl maja. Giełda wczorajsza wieczorna 
Kursa ostatnio. (W  nawiaaie podane cyfry oznaesaia po
równawczy kurs wiedeński) K redytj 287*25 {352*91. i ;  
lombardy 83 62 (104 08): renta wrg. z*ol* — (—*— ) ;  
koronowa - * -

WiedeA 12. maja. Zwrócił tu uwagę gwałto
wny artykuł Pester Lloyda, Foś**ednio skiero- 
rowany przeciw ministrowi K  a 1 n o k y V m u 
z powodu, że szef sekcyjny ministerstwa spraw 
zagranicznych głosował przeciw ślubom aywil- 
nym, więc .ii ?jako przeciw węgierskiemu rzą
dowi

Budapeszt 12. maja. Nieprawdą jest, jako
by na wiadomość o odrzucenMi ślubów cyw il
nych przez magnatów, ude-zono na znak radości 
w Budapeszcie w dzwony we wszystkich ko- 
ściułach katolickich. Ze strony dochownej oświad
czono, że ani prymas, ani jego wikarjuez buda
peszteński nie nakazali dzwonienia, gdyż ducho 
wieństwo katolickie Ł ie zwykło się bawić w de
monstracje. Jak wszędzie, dzwoni się i w Buda
peszcie trzy razy na dzień: rano, w południu i 
wieczór o godzinie 8 . wieczór, a nadtc może 
z powodu nabożeństwa majowego w tym lub 
ewym kościele dzwonami wzywano wiernych.

Budapeszt 12. maj,*. Jak słychać, turecki 
minister handlu zawiadomił rząd * *ę,no aki, że 
suftan przybędzie tu na wystawę węgierską w r. 
1896, urządzoną na jubileusz tysiąclecia panowa
nia Madiarów wt. Węgrzech.

KołSbzwar 12 maja. W  procesie p z*> jw  
Rumunom uchwalił trybunał nie odraesać roz
prawy, mimo że wszyscy obrońcy złożyli obronę. 
Osaarżony dr. Ratiu zgłosił zażalenie.

Grac 12. maja. Towarzystwom gimnasty
cznym wszechnicy i politechniki tutejszej zab '0 - 
niono wystąpić z chorąg? ią w świętu aa obchód 
ich założenia.

Paryż 13. maja. Tej nocy eksplodowała ma 
szyna piekielna, podrzucona na ulicy Klebera 
przed domem, należącym do fabrykanta aksamitu 
Maszinga. Dom mocno uszkodzony, miesskańey 
jednak wyszli cało.

Paryż 12. maja. Izba posłów uchwaliła 159 
głosami przeciw 158, przystąpić do rozprwwj 
szczegółowej nad ucbwaionym przez senat wnio
skiem, dotyczącym zniesienia publicznego speł
niania kary śmierć).

Barlin 12. maja W  eprawie odkrycia, jakie
goś nowego spisku pibilistycznego w Petersburg!, 
donosi Beri. Tayeblatt z Peterburga: J .k  sły
chać, z końcem zeszłego tygodnia aresztowano 
tu wielu studentów za knowania nihiłistyczne. 
Z  innej strony słychać, Ze chodzi tylko o nie
zręczną demonstrację przeciw kilku meiubiunym 
profesorom. Z Kijowa zaś donoszą, że wskutek 
nieostrożnych uwag jakiegoś studenta, wielce 
skompromitowanego w ostatnich burdach stu
denckich, odkryto jakiś tajny zw.ąiek w Feteri 
burgu.

Sofja 12 . maja. Swoboda ogłasza artykuł, 
jakoby od znakomitej 01 oby pochodzący, a poda
jący plan utworzenia dualistycznego państwa 
turecko - bułgarskiego na wzór Austro-Węgier, 
eoby wielkiem było ułatwieniem dli ziszczenia 
federacji bałaanskiej.

Sofla 12. maja. U pozycje usiłowała w Tatar- 
Raza^czjku odbyć zgromadzeni* ludowe przeciw 
rządowi. Doprowadziło to do bójki, Której dopie
ro policja i Wojsko położyło koniec. Zwolennicy 
rządu zdemolowali drukarnię epozycyjnego pisma 
„ Progressu.

Belgrad 12. maja. W ydział strofinictwa ra
dykalnego wezwał wszystkie wydziały prowm 
c.onalne do odbywania w maju st. st zgroma
dzeń, na którychby ukaz królewski co do resty
tucji Milana rozbierano i zażądano, aby albo 
skupczyna natychmiast zwoianą została, albo 
nowe wybory się odbyły. Dalej ma być rozbie- 
lanem stanów.sko ministra prerydenta Nikoła- 
jewicza w sprawie Serbów węgierskich.

Rzyir 12 maje. Rozprawa I z Dy posłów nad 
etatem ministerstwa wojny ssończy się dzisiaj 
uchwałą polityczną. We wtorek wejdą na po
rządek dzienny przedłożenia co do planu fi 
nansowego i uporządkowania obiegu banknotów.

Rzym 72 maja. Senator jene *ał R i c c i ,  je- 
aen z p-e ?scjch jenerałów włoskich, wy kar uje 
? liść Jo Upit.ione, jak bezpotrzebnem jest 
pomnożenie wojsk krajowych o dwa korptuy. 
Pohamuje to na długu czaagś .ozwój marynarki, 
a przecież ma ona sześć tysięcy kilom itrów .Wy
brzeża, Dodczai gdy armja lądowa tylko 300 ki
lometrów granicy pod swą opieką.

Londyn 12. maja. Do Standard* donoszą z 
Petersburga • licznych aresztowaniach, dokona
nych «  zeszłym tygodniu w Petersburga Mo
skwie, Orelu i Batn.| Aresztowanych osadź no w 
twierdzy Petropawiowskiej.

Ateny 12 . maja. W e wsi Charma pod Ter- 
mopylumi utworzyła się olbrzymia czeluść. Lu
dność uciekła. Królewska para wróciła do 
stolicy.

‘

5 0  c t

I litr Wina białago stołowego £  A  « |
bardzo dobrego, czystego, naturalnego. w i l i

1 litr wina czerwonego
st ołowego, W7inacniaj|cego, czystego, naturalnego,

3 6  c l .

I litr piwa pilzneńskiego _  # p «J «» ham del
wyśmienitego i  Browaru akcyjnego, także i na OJOLOf.MO

róg ni. Akademickiej i Cimrążezyzay.Italski,
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Przyjechali do Lwowa
dnia 12. maja 1894.

HOTKL Ż0RŁ4. L. Ciłńiki z Okna. M. Tuiranowski z 
Oskrzeai&ca. Hr J Młodecki z Monnsterzysk. Z. Ujejski z 
Zacisza. S. kr. Komor.wbki z Litwy. W. Mae Garrey z 
Oarlic. P. Winkler z Wiednia. M . br. Buryk z Sehon- 
feld. A. hr YlUthum, B. Saehse z Drezna. R. Berke z 
Karwodrzy.

HOTEL YICTOBIA. W Jabłoński z Dorżowa. J. Fi
lipowski z Kocowa. J. Mosiewicz z Hodowa. Dr B Deli- 
nowski z Tarnopola, A. Bohringer z Wiednia. U. Stró- 
ieeki ze Skałatu A. Panofsky z Kattwitz, S. Kubie z 
Wiednia.

GRAND HOTEL. 0. Lóffler z Gery. W. Nowiński z 
Charze wic. M. Hofner z Wiednia. B. Bocz z Wiednia. E. 
Błock z Pragi. M. Beer z Wiednia G Rońbiczek z Pragi. 
B. Weydowicz z Rohatyna. E. Czerwiński z Sokal. Dr. F i
scher ze Stsribławowa. J. Jirozyk z Wiednia. J. Grflnber- 
ger z Krakowa.

N A D E S Ł A N E .
BE. J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3 

kupuje I Bpruedaje wszelkie r »p le iy  
waitoócłowe 1 inotiely pe najdok ładniej- 

■■y ot kursie d ileu o im .
P R O M E S Y

Zmiana pomieszkania

D r. L . K O S S A K
mieszka uliea Wałowa 1 31. 1534 1—1

Dr. Rościszewski
b. asystent prof. Rydygiera ordynuje przez seson kąpielowy 

w  I w o n i c z u .  1565 1—4

na lo u y  Men- p e i j c s k l  p r e m t  s< f e j  po 5 zł.
wraz ze stemplem, (promesy na porowki tych ' isów po 

3 zł wi-z ze stemplem.
Główna w/griana 310.000 względni* 

130  000  k e r o a .
Ciagałtente IB. maj* r. b.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze
nie 20 ct. na portorjuu.

O k n l l f i t a

D r Teodor Bałłaban
b. a asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewicza 

w Graeu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje
to chorobach i opt racjach oceny di przy ulicy 

. Wałowej l. 7.
Od godziny 10. do 12. przed poi. od 3 do 5. popołudniu 
lo66 Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. 1—?

Dr. Gustaw loepfer
ordynuje od 15. maja

w  K a r l s b a d z i e
1452 MuhlbaJgasse „Schwarzcs Ross“ . 1—7

Dr. J. Feuerstein
był] ńospitant klinik prof. K r a f f l -E b in g a  we Wiednui 
i prof. S trU m p ia  w Erlandze, specjalista do chorób 

i iK ła d u  n n rw p w e g o . 1564 1—6 
Ordynuje ul. Brajerowska 1, 5, oć 2'/3 — 4.

Dr. W ik to r  Le^eźyński
lekare chorób wewnętrznych 

1560 ulica sw. Micuała (boczna Kościuszki) 1. 6. 1—10
Ordynują od S. do S.

naturalne kąpiele sodowo przez 
dr. Sedlltzky .go Halleińska ro
dzimą sól Salzburg Otrzymać 
można wszędzie 1 kilo 60 ct 
w, a Należy zważać na firmo 
Dr. Sedlitzky 666 1-12 

[ Główny skład we Lwowie u E. 
1 Mendroohewicza.

S M I G U S A

n r .  l O .

z dnia iS.Maji
wyszedłjuż z druka 
i odznacza się l i 
czne mi ilustracja 
mi i obfitą treścią 

humorystyczną.
| W" C e n a  egu en sp lt. r z a  3 0  c t .  ' I f  

Prenumerata kwartalna ..e Lwowie 1 z ł , na prowincji 
1 zł. 3 0  ct.

Snecjalista charob gardła, nosa i płuc

Dr. Kazim ierz Trzcieniecki
we Lwowie, Kopernika liczba 14, I I .  piętro
b. sekundarjusz i lekarz n i klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej p.ofesoia SchrotteA we Wiedniu po 5 letnich 
studjaeh specjalnyca erdynuje od rodziny 11—12 przed 

południem i od 3—5 popołudniu.
1133 D l i  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e .  1—?

Fabryka koniaku
r̂. Stefana W e t ic l nast.

Promontor.
Założona w roku 1882, najwięk.dia i naj 

znaczniejsza w austro-węgierskiej monarchji, 
wprowadziła f& O r dopiero w roku I8L 5
i 1886 markę * i * * ; w roku 1886 marką *** 
zaś w roku 1891 markę ****  w handel.

Fabryka ta według wykazów urzędowych, 
jakie publikowała poprzednio ma dowód, że w 
poprzedniej kampanji gorzelnianej przedystylo- 
weła ilość wina l » i y 8 . S B O  l i t r ó w  i taką 
samą w wspomnianej podczas obecnej kampanji 
gorzelnianej wyprodukuje według urzędowych 
wykazów.

Fakty te poświadczają dostatecznie, jak 
niezwykłą rzetelnością powyższa fabryka pra
cuje i oczekiwać należy, że każdy retlektującj- na
01( T  rzetelną, doskonałą i wyśmienitą
markę, będzie żądał wyłącznie tylko przez 
dyplomy honorowo premiowany i wszędzie do 
nabycia

K o n i a k

Gróf Keglevich Istvan
Dyrekcja Promontorskiej fabryki koniaku hrabiego 

Stefana Keglevich następców w Buda-Peszcie.

SaecjaiMa cknroh sltaycl. rajryanji

Dr. Eazim. PodlewsM
były lekarz prakt. na klinice prof. Fmirniere w Paryżu 

i Bossara w Berlinie.

Ordynuje od I I .  uo !2 . i od 3. do 5.
ul. C łiorążczyzny 1. 16.

Dentysta
Wszech nauk lekarskich

Dr. Bogumił Bieńkowski
p ukończeniu specjalnych studjów w instytucie odontolo- 
gicinym w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska 
ordynuje od 9. do 1. i  od 3 do 6.

uli ca Trzeciego M a ja
doui dawniej Tennera 

4162 lub  u l ic a  K o ś c iu s z k i  I. 8 . 1—?

swrt wy o

W o 4 .  u l n t n l i i t i

SZCZAW A-ALKł LICZN*
najlepszy d i e t e t y c z n y  i o r z e t w l ą l ą o y  n a 
p ó j ,  uśmierza c i e r p i e n i a  ż o ła d k s  1 k i 
s z e k ,  n e r e k  i  p ę c h e r z a ,  jest zalecany przez 
najsławniejszych lekarzy iaao skuteczny g r o d e k

So m o c n lc s y  przy użyciu karlsbadzkiej lub Innej 
n r a c j i  k ą p i e l o w e j ,  również i o o  takowej 

k n r n c j l  do dalszego użytku. 300 f

Przypominam, że depozytorami W 'n a  C h a s s a iB g  
we Lwowie pp. Mikolasch, Bueker i Wewiórski

»8 ia r jó w fk a “ - (Zwraca się uwagę na dzisiejszy inserat)

T E A T I .  H -  S K A R B K A
^  ł  1 4 :

Popołudniu o godzinie pó* 4-ej 
Na dochód Sżo.w wzaj. pom. art. sceny iwow,.

Oiłop paneii milionowym
romanty Jzno-nzaroaziejska krotochwiła ze śpie- 

•mi w 5 aktach, a 13 odsłonach J. Raymonda, 
tłum, a niem. J. Damse, muzyką Drechslera.

W  teatrze letnio::
 W ieczfc o 6 «d zini, p6t jj.y

3 F 1 X - .  I
komedjt, w 4 aktach

R
M ichała

r r
Bałuckiego.

T E A T K H R S K A B d K A .
D Z I Ś :

W  poniedziałek o godzinie pół do 4-tej

Młyn djabelski
melodramat rycersko-czarodziejsko komiczna ze 

śpiewami i tańcami w 5. akżLcb J. Damsego.

Wieczorem o godzinie pńł do S-ej

P A J A C E
lĄ Pagliacci) 

ope-a w 2 aktach z prologiem Leoncavallo.
Rozpocznie :

B Z Y  K W I T U  Ą ,
komedja w I akcio Zygm. Przybylskiego.

Nastapi :

C IĘ Ż K A  P R Ó B A
komedja w 1 akcie z franc. P. Bertona.

TY teatrze letnim:
Wieczór o godzinie pół do 8 -ej

Myszy bez kota
kom edja w  3 aktach Jordana (z  repertuaru 

teatrów  warszawskich

W e  w to r e k : kom ed ja w 5 a k ta ch  W ik to ry u a  
Sardou.

Zarząd Dóbr Zameczek Na cz s wystawy
poczta Żółkiew

rozsyłu po 50 et. za kito

Najprzedniejsze S Z PA RAG I ogrodowe
wybierane 16i7 1 -1  

ita ł/a  odbieram znaczni* taniej.
Zamówienia adresować JULJAN O LE AR 

CZYK Żsłktew.

WIKTOP BERGEP
Lwów, Akadem loka 8

Stład Ubryc-zny 

na Auśtro • Węgry

APARATÓW
i wszelkich przybo- 

ruw do 
f o t o g r a f ! .

Cennik gratis.

do najęcia w śródmieściu przy n.jgłó- 
wniojszym placu, na pierwszem p iftrz i, 
>b izeyne prywatne pouieszkauie składa- 
ące się z salonu, dwóch pokoi, nyży 
i kuehui, wszystko z komforiam urzą

dzone. 1546 1— 2
Bliższa wiadom >ść u p. Bolt . ł iwa  

JUikuliAsklfffo, plau Halicki 1. 12.

i orzystna agentura.
Zastępstwo x paasją i g ro a iiją
otrsymają »e  wszystkich miastach i 
mlsjseowo ściaeh monar.bji te osoby, 
gtóre zająć się chcą s przed-żą pra
w n i*  d o iw o lo n y o l i  Io s ó u l za 
epłatą na raty miesięozns Kcrayitn.

a udi i sprzedaży zapewniają lekki 
i koi^ysin; zapAek (także jaso uno- 
ezny). Otarty pod .Erwarli do eks- I 
aedyoil anonsów J Dannobaro, 

Wian ■ólx«IJi ■ I*

Wiideń, Rotunda. 
CodzieA koncert wojskowy

we

wsi mlędzfnarodowej
i muzyk cywilnych w leżach 

jadalnych.
Otwarto od 10. godziuy ivuio do 10. 

w noer.

M I Ę D Z Y N A R O D O W A  W Y S T A L I
dla spraw wyżywienia ludności. z<iprowiantowania armjl, spraw ratunkowych, środków 

komunikacyjnych i specja'na wystawa sportowa
K T  o d  2 0 .  K w i e t n i a  d o  1 ,  L i p c a  1 N 9 4 .

urzndzoua
pid najwyiszym protektorat:m  hgo  c. I k. Cesarskiej wysnkośel Arcyks. Franciszka Ferdynanda d’ Este

stojące 285 1— fi

Stowarzyszenie dla rozszerzenia wiadomości gosoudarczych.
w dnie 3 0  ot., w dn © niedzielne ‘ świąteczne 2 0  ct., w piątki 1 zł.

W iedeii, R o tu n d a .
L o s y  w y s t a w o w e  

po I korowe
w 5 g łów nych  > j  g ranych  

pa lo.OOO k u ra n  wurloAc!
z n»by(‘i«ir jednego losu pr^y kasie 
rotundy, przyw ązany jest woluy w ięp 
na wystawę w imaeh z w y k ł y o h  

(z wyją‘ kiem piątku).

Z a ra z
poszukuję 8pólnik», z kapitałem oko- 
j %  080 zł. celem wyrobu i roz- 

powsióchmenia patentowanego, d<a 
użytku domowego bardzo waż a ego 
przyrządu. Koloialtty odbyt w całej 
uonarcliji, zwłaszcza podczas wysta
wy zapewniony. Również eksport za 
graaicę. Pośrednictwo wykluczone. 
1 8 5  F aranawakl —  Podhajcs. 1—4

Dentysta 
D r . B . K A C Z O R O W S K I

były uczeń szkoły berlińskiej, prze
niósłszy swój długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy 
ul. Sykstudkiej 1. 23 (stara poczta) 
n&rier od godz. 9 -1  przed, i od 
2— 5 popołud. W  niedziele i świętj 
od 9— 12 przedpol. Dla ubog.ch 
chorych codziennie ambulaiorjum 

od godz 8 —9 przedpol.
1581 1 -8

1446 1 ? Dli

e. k  dostawcy nadworni.
Pierwsza austr. e. k .  UDrzy- 
wilojowana fabryki, kas 
1 - i wind

w u « l k ' d g o  
r o d a w jn  w  D l ó d n l a ,

z patent wanemi i v  I .o n la e u e a a s e  O.
urządzeniami . . .

b»zpi««zeń.H*a. Illustr. katalogi giatis.

Nadleśniczy,
Polak, i  wyższym egzaminem prś'itwo- 
wym w sile W'eku, przeszi u 20 laf w je 
dnym i tym sarnjm -karbie służący, 
poszukuje cd 1. lipea b. r. lub później 
miejsoa »»rządey lasów, n a d ,  d ś  liczego, 
1642 lub samego 1 śniozego. 1—*

Zgłoszenia poi rt- ł - de Redak-*j. 
,8ylw zna* Lwów, Małeckiego 9.

Pp. malarzy szyldów pokojowych, 
■akionlkow stolarzy tokarzy far- 
Marzy, kapaluszników, l‘i»cbarzv i 
w ogóle wszslkich profssjonlstów 
ustanowiłem wyjątków® ceny zniżo
no na wszelkie potrzebne materjały, 
co podaję do powszechnej wiadomo

ści Szanownych pp Majstrów. 
Główny skłnd h r l  I a n t« r ja łiw

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek I. 38.

C. k .  uprzywilejowanej

fabryki szkła taflo w by o 
i iwiercladłowego

&

fabryk lt
lamów, Bras, Ficntenbach, Bii mocs.

W ła s n y  s t ł n d  :
.wów. ulica Kazimierzowska 1.28

pel«ee;ą swe nsj.epsze wyroby

sikła «  taflaoh
r. wszyetaieh jsk >śeUi-h i rozmlnrneh, 

z a Jeszcze
szyby solinowe (belgijo.le),

lik ls  « *  ho we koloruwe, n.towe 
i w destnieeh. 

iskłs le lere lad łew e jsk ilustr* 
w remach i t. <i 

Iszk lonle nowy cli budowli 
v?euuu ą się t ed gwsreue.ą nsj U- 

reuDiej. 163S I —8

C E Y Y  Z Y I Ż O N E
w handlu korzennym

M a  Sowito
przy ulicy Batorego liczba 2 , 

we Lwowie.
1 kl. wyśmienitej b rysiU K y majowej 

n  ct.
1 kl. ssnnleia bezwonnego 68 et.

1 kl. . l o n in y  grubej 66 ot.
'/ kl h e r b a t y  melauge de London 
* znak mitej ercmetyczifj 3 zł. 

Otrzymałem świeży transport kaw y 
w kiiku znakomitycl gatieka h od 
180 do 2 20 przy jednym kilogramie 

opust 6, ct.
1 kl. o liw y  do swieoenia, podwójnie 

czyszczonej, 48 ct.
Wszelk e zlecenia i  prowincji odsy

łam odwrotną pocztą.
U Liedziele i święia sklep oały 
diu A zamknięty

CIEPLICE
TRENCZYŃSKIE.

Termy s:* ezane od 31° R n» 
Gó nyeh Węgrzeeh w Małych 
taeh 20 minut dróg od stacji Tepia- 
Trenos:n-Teplit/. Kąpiele wannowe, 
basenowe i natryski, wzorowo urzą- 
dtone skuteczne w artretyzmie, reu
matyzmie, cierpieniach nerwowych, 
obwodowy eh i centraluycb, oie^pic- 
niach saory, obrażeniach ho^ci i t. d 
bo łm s»żu  prrsonal wyćwi zon*. 
Miesakauia od 59 ct do 3 zł. na dobę. 
Kurbaus, Te^tt, Kenoerty. Kurhiia 
wykwintna. Woda do picia z gorstieh 

i  ódeł.

ISezcfl q| 1.iaja do im fnpsoia.
VY Maju i Wrześniu z» 3 zł. persior. 
D .  r* * c  I *  k a p ts J łe w *  r zseła 
irospekt; berpłenie. aSroSBU—*  
~>ra F i l i p k i e w i c z a  d nabyt o

vr e « lu ‘ si ych księgaraiacb .
K :

^ c h u ^ f Ł

ftjn#Kt5

- 0 - 0 - C » - € > € > i € 9 - € > - 0 - € > - £ > - e >  ?

p o je d y ń c z y c h  o b je k tó w , ja k o te ż  o a ly c h  d i. ia łó w

r  a

wystawie krajowej
obejranie znany dekoracyjny magazyn

A. K R Z Y S Z T O F O W I  CZA
we Lwowie, plac Balicki 2.

O w o z e a n e  k a m ó w io n ia  a p r a a z a  s ię -  1475 1— 3

( Z n a k o m i t y m  w y n a l a z k i e m )  
jest Zacherlin-Tinctura, zapomocą której we 
wszystkich miejscacu, gdzie się nieda zasto

sować proszek, osiągnąć można w-yniszczeui e 
robactwa w sposób szybki i jiewny.

r .

'{<■ w

m l

%

H j j
7/4
2 )

s
t a d j e r l i j

Tinetura-Zaeher)'.i nadaje się przeto 
całkiem szczególnie do wyniszczenia roz- 
płodLu pluskw, pcheł i wszów, gnieżdżą
cych się w spa ach, fugach i belkach lub 
w skórach zwierzęcych. Zastosowana wspól
nie z proszkiem Zachę:lin, nastręcza środek 
ten uietylko n a j s z y b s z y ,  ale także naj 
trwalszy s k u t e k  przeciw każdemu rodzą-

;owi robactwa i gdzie ono się tylko może 
zagnieździć. T  i n c t u r s-Z a c b e r 1 i n a jest 
do nabycia we 11 szkach po 25 ct i po 1 
zł. we wszystkich znanych składach Za- 
cherliuu.

Do praktycznego użycia jest niezbę
dnym specjalnie skonstruowany] po 1 z j )
rozpylacz.

Sktarfy wszędzie, gdzie są wywieszone plakaty o Zacherlinie.

Z E f i l E ^ T O W
w Galicji nad Popradem, stacja pocztowa, teiegraf w miejscu.

Najsilniejsza m i m  źelazsta s M a c n  w chotuhcu tonieoycli i anesui.
Lekarz zdrojowy Dr. WŁ. H0 JNACKI.

For ■ kąpielowa trw a od I.  czerwca do koóc? wrzośn a.
Kąpiele borowinowe, żelaziste, bjdroDatyczne i p o  p r a d o  we.

znajduje s:ę we wszystkich wielkich 
składach wód mineralnych.Woda Źegiestowska

Fabryka cylindrów I kapeluszy
pod firmą

ANTOSI KAF&A
p rze d tem  A  KO ZEJ.L  S Z E K

we Lw iwie, Rynek 29. 
przechodnia kamienica Andryolego 
c i  strony Jezuitów, leatraloa >2. 

poleca na sezon wiosenny

K A P E L U S Z E  X C Y L I N D R Y
* ł  is tn e g o  i .ijmodniejszych far"nach 1 kolorach pn n_j'nlźszyoh eenach

kotoż kapelusze i cylindry fabryk H a b l g a  I IP le s s a  w W ie f sin, w wlelk;m 
wyborze kapelusze w rozmaityoh kolstaoh po 5 zł.. i* i oylindry całkiem lekkie p 
9 złr. Takie kapelusae miękkie nieprzemakalne, tak zwane „Loden* z fabryki 
A i>‘ .O b łe g o  P i f l l z IC T *  z Graeu. Przyjmuje kapelusze, oylindry do odnawiania.

Cenniki na żądanie gratis i franoo. 1281 1—1

ZAKŁAD PRZYRODNICZY
J a g ie llo ń s k a  § . L w ó w . J a g ie llo ń s k a  §.

F. M. ZŁOTN CKIEGO
p n le e a  ó l *  z a k h  d f t f f  B a n k o w y c h  wszelkie prepar**5- naturalne 
przyrodnioze suohe lub w spirytusie, tudzież medele sstuezn* z Zoologii, 
Anatomii, Botaniki, M inenlogji; z] drzewa, papier - maebć, gipsu, żelatyny, 
jedwabiu, szkła, metali eto. —  wizerunki Bhromolitngrifio-.ne przyrodni sze 
obrazy plastyozne, naturalne preparowano ,Pta“ - “ Czelnie zamknięte 
za szkłem w ramach, lub bez tychże, zbiory minerałów, skał i ziom teohao- 
logicznyoh, chemicznych, budowlanych eto. — również pojedyncze okazy 

minerałów, owadów etc. 1098 1—?
P o d e jm u j e  Bte n r z ą d s o A  pta^.arń, akwarjów i terrarjów dla oelów 

naukow ych  i zbytkowjch w ogrodach zimowych. 
L t r z y m u l e  B ta l®  w ewidenoji w różnych miejscach do dyspozycji 

b ę d ą p r i y8W0J°ńe dzikie zwierzęta i ptaki.
W ielki wybór wyrobów artystycznych marmurowych konch, korali, przed

miotów etnograficznych, wyrobów -schodnicL dekoraey.inyeh eto. 
P rx y j® aJe wszelki* zamówieni* w powyŻBzym zakresie

Ciągnienie już i. czerwca I3S4.
Losy państwowe z f. 1864.

Główna wygrana 150 000
Sprzedajemy po kursie dziennym

PROMESY na całe losy 5 zt,
na pól losy po 3 zł.

T C 9 E C K 1 K
G łó w n a  w y g r a n a  f r a n k ó w  3 3 6 .® *®

sprzedajemy po kursie dziennym- 
Powyższ t losy także na spłaty miss^ęczne: v ° z[ ° żen.'u pierwszej 

raty ewentualna wygrana należy już do kupującego.

Towarzystwo bankowe i Kantom wymiany
SCHELLENBERGt i KREYSER



j^ a a c s p c s s s  s^i^arjooooo.ir.ooo

g  H E R B A T Ę  F a m i t i p ą  i
g  ‘ f, k i l o  1*80 I S d .  |

" Łniiiomte wt §il&ki z ierlat |
*|, k i l *  1-4 0  1 r i .  1*70  [

1018 poleca HANDEL 1—V £

Alberta Szkuwrona;
O L^ćw. pian Bar}f,«Si L  ” *
c a a o o o o o o g ^ c c c o o c ^ o o c o g y  c

S E Z O J T  1 8 9 4 .
Ś W I E Ż E

WODY tólMERALNE
ze zdrojowisk naturalnych 

c o  Oni 14 6^ i>sśy 1 a n s p o r t
poleca 1492 1 0

KAROL EAŁŁA3AN v.e LWOWIE.
łaskawe ziecenia zr prowincji uskuflbwzataj 

fię nutyehmiast.

I S. A. Krzyżanowski
v I i r . . ó » « l e  

Księgarnia, skła£ i największa 
L wypożyczalnia nut Biuzvcznvcn,
? oraz główna ekspeóycJ-'* Pl8n* 
iT perjod cznych

poleca: 1503 1— 1

Pro/, dr. Cybulski. S p i r y t y z m  
i b y p « o * > E i ; i ,  cena 10 et., 
z przesyłką 55 et. 

hu firk i dr N a n u a  n, choro
h iip h  k « łb i* c y c t *  (Oiueko o-
gis), te u.i t> zł. *'* ot

T o c z y d ła  p ia sk ow e , 
T o c z y d ł a  * z m f r g l o w o ,

Kamienie „'utschery*, 
Osełki szmlrglowe

do ostrzenia kos i noży
poleca 1445 1—?

A lo jzy  Miib&er
Lwów, Rynek 1 38,

10.000
par przepysznych kamgiinowych sipi- 
dni u u.zą być z powodu ■ rzejś a 
tez-tu jak najprędzej spszedana; 
oddaje fię je ledy po zadziwiająco 
703 " tauiej cenie za 1— 2

l ^ I k o  1  z ł . 8 0  c t .
(za t-i?.in 19 z ł ) .  Te znakomicie spo- 
itądz u-", son'nie wyrobione są z naj
lepszego uiciau g(. kaurgarn w naj- 
Bos.-szyeh i najpiękniejsi, oh jasny oh 
i e emnych. \w*or*ćb, w kaidei wiel- 
kolb', są bardu tr™n' l brdzo 
trwale i w tej ceoie jedniie c na 
r .boty jest ?ap'a»eną R zsyłka ma 
niejsca jedytre za poprzedniein ra- 
tł.eeuiem lub ealkzka pi/ez fiinro  
komisowi', A T F E i;  w Wiedniu 1 

V .tif gisso i'Dp.

smmkm w mm i m m
p n ea  E S i a o s  »p?owfśdss>

po sł. 8, 2-80, 8-20, J‘60, 4, 4*40 i *• 
za fuat — 500 gramów.

Wysiewki herbaciana
po zł. 1'50 i 1'70 ca fnnl — 500 er-a-n*

«  zupełnie świeżego transportu

1—? 10Jpoleca han żel

ST. MARKIEWICZA
se  Łw wie, w Eynku 1. 42.

H A N D E L

PUCM  i BiEŁiiIT 
JANA RIEDLA

WE LW OW IE

- u  /• / Ą  „s

(A
polec® u»jtAnifcj w ł a e n o g o  w y r o b u

Kossule salonowe
po Ił. bil-'. : 1, 'h 'c ' - ł  5v i 3. 

K o s z u l e  * jiipoa.-nii ptnowomH fał- 
dzikroii (sasbydks-mi) po 4. •- i 3. 

K o s z u l e  kolorowa, krotonowe i 
ozfortowe pn zł. 2 V! i ii-Vi. 

K o w a l e  nopzm  ęt> z*. Lii-, A, 
ozdobione r.f. wz.ói Łkraińskich po 
zł. 2‘40, irflf« i s.

K o s a K le  < « »  - h ł :  , ^  J lAw
zł. 1A9 1 i'--'- 

gra iiss.ny d l i  “ li lo p u s o w  ?> >
85 05 et. i r<i> Vid.

z koinierzami 50

m i z - g j ł O N Ł -
po e t.90, d . i ą T « . W ^  I J .  
KOŁNIERZE tuzin po « •  - z etJ 
MA2iiKIET\ tuzin co tL 4J 
CHUSTKI p lóeicnŁtuzia po » :  * 
K A F T A K Ia I lf tnie od poia 

i siatkowe po ct. 6tł. 00 do il. 1 
B IE L IZN A  lotnia wesn. pr 

sprzedaję po conaeu fant ycany'

J e K A W A T T
%e> nąjwięfctrym wyborne.
Zouówienia * prewinoji wykonuj* 

cię najstaranniej. 1000 1—?

P l e r m i a  c. b . a n g tr .,w ęg . w y łą c z . * p r * .

U s a d o w y c h  p a e b

m h  KAROLI KSDHSM R 1  w  W A
IH . Hanptsirt sae nr. 120, w d « z «  własnym.

Wyszczegofniona złotym medalem. Oostawca areykBiąts- 
cyeh i książęcych zarządów dóbr. «. k. za csdów wojskowyc^ w^ zy fc t  M tt 
b o l e l ,  towarzystw p r z e m y s ł o w y ,  b ,  ••rwdnJWjfc
c z y c h ,  wielu, towarzystw budowlaajei.,
1 b n d o w n t c c y c b ,  i-kot ż wi elupłast i  cieli ‘ 40 WJ[iraeb no
te używa;ą 3(ę na powlekanie bo.lyuków, są oo . ’ , lnTm
)6 ct. za kilo i wyżej, rozpuszczału8 w ra ,n ie  i mp ł  J J P J

K arta  próbek i  ttposób uiycl«  gratis i  f r r rc o .

.X X X X X X iX X  iQ Ó c:X X X X X X  ̂  X X  X X
Eestauracja. z ogrodem ^

(d a  wb b ij K r a s l i - z y d a k a )

obok wejścia na plac Wystawy krajowej
olwertą została i  dniem dzisiejszym. 

8^ r C o d z ie i in ie  m u zyk a  w o jsk o w a .
Piwo pil2n e lk i  i i m a n  atc?jneic 

+  i Iwowstie z liro-ara w Lesi;i3icacB.

BZIENHIB POLSKI a foła 13. Maja 1394 r.

I ł r . i  F r > ‘1<*r>U:b i s n g i r l a  b :s?.j«is i j 
b r z o z  t w ) ' .  Już nam sok loślinny płynący z brzozy, 
je ż e l i  w pniu wy3wi4ro:fĄ„9 .1 -iiarkę, znany jest o i 
u irpain.ętisych e-łii-ó-s j . L.0 i!;.jzv.akomit5*y środek 
ptęsności; jeż .li jednak te t s< k w.dlc prze.-isn 
wynslizny pr/yrr dzocy zost.cie w drodze cbouii- 
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawic cudowny skutek. 4 ;, 0 ' 1 — ?

Jtżoli w 8cz_.fcrti r,u marujem? twarz lub inne 
m;e;sG3 8 óry tym bale lnem, to  | a ł  n a c a j a t n  
ra u t*  o i i p r d a i ą  p r a w ic  L d e z i i K e z n e  łu *  
l.ćC że  a k t i f , ,  k i ó r a  s t a j e  s ię  p r z e a t o  
lA i i ią c o  b  ałą t d e l ik n t u ą ,

B ilsć .n i  ten w jg ła d r u  po?,stałe  na twsrzy zm srszo .k i  i blizny z os y 
i P i d s j a  m ło d o c ianą  barwc tw a r z y ;  e e .s e  r.adaje bia.ożd, dsliketnadd 
i ś . t ie rz e ś e ,  u;uw., w c a i k ió t s z jm  cz»«io pi g>, ylaui.y wątrobiano blizny, 
czerwoność nesa,, s t łu e s w e n ia  i  w sm lkie  luao .• leesystoś •! cery. Oęna 
s ło ika  z opiien użycia l zł.. 5 0  ct . B  .  L s n g l e i a  m j d ł e  h e v **>+..

n»jł*goJ:«ei«*0 ł n *Jodp°»iedni^sze m y d ł. dla s*.ó:y, umyśln e 
_r_Tr7„^ oce po 00 ot, . .

Dą n»byiia w każdi wiekszzj aoteie mianowicie: vb Lwowie u Z. 
Buokera; w KiftkóWIe u Wiktom Re tyka; w Czerniowoank u <h .i-fcow- 
sti go nast. ^Mahl ; pt , S hraiedt & Fontiu droguerja , w Tarnopolu 
n Mar,-Jan* Krz> żanowskiego; w Tarnowie n Mauryeeg- i dlrra. J. Np- 
slołowssiego : w Bielsku u Alfreda BlunenthaU i w drogu iji A. H ia s

Ceny  i n l ż s n o  w skutek nizkiego feursa srebra. 
POD GW4HANCJĄ 

clęiko po«r«l>rzane zastawy I nakryci wszelk ego

O rotS.nju, kasety wyprawna, serwisy 

do kawy, herbaciane trzonki

o d  n a i p o i e d y ń c z e z y c h

ai d0 S L &
n a j b o g a t s z y  c h  /

w wj kenaniu. k /lą J P
k •■‘AB#.

Speoyjali 
a r ty fc u ły

dis
hutelL reatąuraoyl 
i kaw iarń, jakotoż 

pensjonatów 1 meuazy 
I t. d.

, y  M e t a l  s p o d n i  I s ia ly .
Nskład srebra je s t ca krżdc, 
sztuce stemplowany, iakob ‘

” " S f  1 CHBtSTOFLE
i marża o c E r o u n a / ^ ^ ^ ^ ^  

Jedyne zastępstwu ezystegi srebra.
1* łyias *ł. 16 5:, i* łył. do o* kswy T
18 grabków „ I8*C0 i chochla o
8 uoków „ 17*—

Jl wi<telc*yk6w , Jfi-—
jf nołyków ■ 16*1* łjrż*c«ek n 8 50

choch*lk»
« łv*k» do Jąrrya 4 * 
1 podatąwek 8‘Sj widelce do sałaty 3’C

Pierwsze źródło zakupu a!

l&udblf B au r

Gotowi H .selok i 
dup ,i i t. ... 

Wyekwipowauie 
turystów.

Największy wybór 
tyrolskie damskie Loden

rozsyłka metrami. 
I lu s tp o w a n e  k « t a ! o g i  i p r ó b k i

gratis i trze .-u.

Innsbruck
TYROL 

4 PUoKstrasse 4.

po

Kosmetyczne specjalności
R o b e r ta  f i s t h e r a ,  Dr. Chemji i kosmatykiera,

V’ m eduiu, Habsburg-t passe 4.

Środek do niszczen:a włosow (Spilatcirs)
latach 12'Stu dośw?adczenia, ulepszony i wzaiocuiony dla suteŁ.ego

y.nisz-zcuit

w ł o s ó w  n a  t w a r z y ,
r ę b a c h ,  r z m io n n e b  ł  t p.

Zniszczyć ?.łosy na niepożądanych miejscach, aby w ię c e j  n io  
o d p o s ły  było do aziś tylko pobożnem życzeniem, którego ż a d e n  śrsdik 
nie zaspokajał Z d z i  w i e  n i e  wywołuj.-, tedy mój środek itóry nic tylko 
v:łosy niszczy, ale u s u w a  t a k ż e  p o w tó r n e  t y c h ż e  r o ż n ię o ic ,
tem więcej, żo daję z* to p e ł n ą  g w a r a n c j ę  za tkutek, gdyż si, 
zobowiązuję w razie n ie u d u n ia  s i ę  zwrócić pełrą należ.tość

Cena małego flekonu 5 z ł ,  wielkiego zł. 10-
a ś  ć P z e c i w  p i e g o m  

1 0 0 0  g u l d a r ó w
tej damie, któ.-a po użyciu mojej m a ś c i  p p z s c iw  p ie g o m  n'e straci 
tak piegów, jak i plan wątrc-bianych, z e:ężarnr>śei i opalenia słonecznego, 

oraz wszelkich szpe-.ą^ych zabarwień skóry.
Za poprzeduiem przesłaniem pieniędzy z 1. 2 2 0  franco.

Sfodeic do iiarwienia tłos lw  „ F G ”
■ przewyższa w-zystko, co było dotychczas w tym

zakresie, a potwierdzają to mi pierwsi fryzjerzy 
Wiednia, gdzie według mag a dośw edezenia far- 

-  mm bują p. t. gościom włosy. Moje ,F 0 ‘‘ łatw o
da się przez ,każdego z a a p l i k o w a ć ,

Farbuje w każdej barwie włosy od blond do czarnego i proszę 
przy zamówieniu pedać według możliwości próbkę żądanych

włosów.

7 ó

, , F O ‘
jest jedynym, nieszkodliwym i najlepszym aa święcie 

środkiem do barwioma włosów.
K o r  uu  a ł. 5 , 3  1 i* a o .

ŚWIADECTWO.
Fischera mu .iaw\efrVwkói,Bb ^ r " " Ł,k *  » * c s ó w  „ F O "  Dr. Ch. Roberta 
lnb w ogóle dla wło iów i sfóJy v ^  *n' ,hr- *• mttallcunjob,

luki leo* r»r“
Wiedeń, 16 r»id/I-„,ik- igo

Dr. Jacąues Rainer, o. k. zBprzy»ięrł7 ohemtk sądowy 
j| ^ “  W y ja ś n ie n iu  we wszelkich sprawach k, ea.e-ycznych listo

wnie bezpłatnie. 376 1—t

Staraniem larządu będzie bzanown* publiczność r̂,d każdym  ̂
względem tik dr borem oot-aw, jakotei ua .cjów, oraz sk.zęt^ą usług: a 
ZriGOwoluió. ‘ 1745 i —7 ,

X̂)OOOCXXXiX»OCXX»Ś0SoOOOÓC

TOWARZYSTWA KRAJOWEGO
dla handlu i przemysłu

zawiadamia, że d|;,_ dogodności swoich członków, jako też 
P. T Publiczności \ipotv«żr. ła zarząd prudukcji tkackich 
naszego towarzestwa w Korczynie dd bezpośredniej wysyłki 

płóshn i bielizny btołowoj.
Odtąd więc zamawiać można: 1477 1 s

w składiie lwowskim ul. Akademicka 1. 2: 
w składzie krakowskim ul. Sławkowska 1. 1 ; 
i u Michała Mięsowicza, zarządcy produkcji tkackiej w Kor

czynie.
Nadmieniamy przytem, że nasze towarzystwo nie ma 

mc wspólnego z „towarzystw m krajowem handlowem1-, 
założonem w Krakowie przez panów Kośniorskiego i Barana, 
usuaiętyeh z naszego towarzystwa fnnkcjonarju-zów.

I Galicyjski Bank Kredytowy |
| począwszy od dnia 1. Lutego 1390 r. %
£  w y d a j e

I t t Asy gna ty kasowe
a 30 dniowem wypowiedzeniem i

MA Asygnaly kasowe 1
i

I
te
f

#
%
L

*>a ™
»  z 8 dniowem wypowiedzeniem, ^
Pą wszystkie zaś znajdujące się w ubiegu 4\°/0 Asy gnaty ^  

kasowe Z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane « j  

% będą pooiąwszy od dnia l. Ma|a 189& r. po 40/o JS  
*  z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. ^
% Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1006 1-1 &

f iDyrekcja.
f_ Pr*udruk uie będrit pł*einy.

B e z p o f r e d n i  I m p o n

ihińsko-rosyiskirj horb?ty i kawy
w n a jle n s 7.vch ja k o ś c ia c h .

. p g Ł
m m m  m .

Herbata,
ciemno nf.eiąg..ją,-.i 

z mirą ^onią.

1 , k|'». tongj . . . 1 Cn
„ oCU U.JLig . .
n r F* l iii,nrj ,
„ „ Msfltugć do

Moek'. u . . i -— 
„ „ Mei ge de

L o n d re  . . . 4-— 
n b W fslev .«k  ber-

b a t ia n y tb  . . 1 :10
B B v J i -

f n j o h  . . . . 1 go

pi-».y odbiir»>- trze. h fuu- 
fo,v o j ł . ioan i  r . k a ź d o j  

poć towe j  stzoji .

K a  nr a
prowadzę w ra!uni ea 
szlaehotnycb, etyste , ro- 
raatyezne, opła?; m di t " - 
śdej peczrowej stfcoji 4*, 

klg.
Carraca* wfWSenila — 
Cubn grubo -zi iiiist;. »■ U
C e y lo n .................... iu-—
Cejlon g 'i»,o  /.lara. 10'40 
Oeylen naij.i-.-odu . H»'*0 
M l  c i  ZraśsM . . 10 10 
Jaw- z..,i* , iu o

iara . . . - i ,'70

p o 1 ■■ e a ]5i:i 1 .

Hirdel K i  B O L I  I M Ł Ł 1 B A  W jh. wc Lwowis,
Łaskawe zl.ceul* t  piowlnejł uthater-zu:* s'ę uatec-hu,:;.-

L U B I E Ń
Z a k ł a d  k a p i a l o w y  w ó d  s i a K c z a n y ć h

w p obliiu  Lwowa i stacyj kolejow ych w Gródku i Szczereu j ołoż ny,

otwartym  zostajb dnia 20. njaja.
Urząd pocztowy, trlesrafiezoy 1 aptek* w miejjeu. Codzienna poczta wozow* 
pomiędzy Liroweio, a Lubieniem vo fi ct. od esoby. Łazienki z wannaati porcela
nowymi i te.azzo, takież posadzki. K ą . ido siarczanomuliwe, parą ogu«w*u« , 
leczenie elektrycznością i masażą, (maser i maserka faelnwo uzdolnieni,,. 
N o z c d ć :  P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  s i a r c z a u ą ,  d o l e e z o u i .
c h o r ó b  not a ,  g a r d ł a  i p ł uc ,  ni e  w y ł ą c z  a j ą e  g r n ż l i e y .  — Kąpiele

zimne w rzece Wereszyey.
Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe w cenie od 50 ct. 

do zł. 3'20 ct. dz;ennie. P o w n a  l i c z b a  m i e s z k a ń  do  o p a l a n i a .  W  sezo
nie I. od 29. maja do 20. czerwca i w Ul. od 2 0. tierpnia ceny mieszkań o 2,% 
niższe. W  tymże czasie doznają opustu ubodiy chorzy opatrzeu; w świad eatwa, przez 
c. k. stanvtwa potwierdzone. — F i a k e r  z a k ł a d o w y  po  s t a ł y c h  c « ’n a c b  
z a  y?7(  Jki e j a z d y .  Obszerny wzorowo utrzymauy park, cicaisre świerkowe eho- 
duiki. Kaplica z codzienną mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela ua żądanie 
r5Q7 1—7 D jre i-cJa  zak łada .

" W i e l k i  k r a c h !
k v w y  J o r k  L » h d y n  nieuuzznowały kontynentu europejskiego 

i wielka fabryka wyrobów srebrnych widział* się spowodowaną sprzedać
cały swój zapas za bardzo małem tylko wynagro zeniem sił roboczych.
Jestem upoważniony przeprowadzić to zlecenie. Posyłać-, tedy każdemu 
następujące przedmioty za wynagrodzeniem jedynie a ł .  6*60, a to:

6 eztuk najl M Źcr stsłswyoh z prawdz. aug klingą,
6 sztuk ameryk. patent, srebrnych widelców z jednej sztuki,
6 sztuk ameryk. patent, srebrnych łyżek,

l z  sztuk ameryk. patent, srebrnych łyżeczek do kawy,
] sztuk* an:ervk. patsnt. arebmn chochla do rosołu,
1 sztuka ameryk. patent 8-a Im a  uh~c.ili do mlesa,
2 sz*uk meryk patio* t r  ibr » kobeczki do ja j.
< sztuk ang^lsk. 8pcJ»nkow Vlcteria, 
i1 oztćki efektownych lichtarzy stołowych, 
i  Sitko do herbaty, 144 l — i
1 sztuka nnjl. puszeczki do cukru,

1 4  sztuk razem tylko z ł .  6 ‘6 lł.
Wszystkie powyższe 44 przedmioty kosztowały wprzód

/

H
l i

40 zł. i są obecnie po minimalnej cenie ®ft 6 *60  d j nabycia 
Amerykańskie patent, srebro jest na v skióś białym metalem 
zatrzymującym barwę srebra przsz 25 laf ( za co fię  ręczy. 
Jako najlepszy dowód, że inserat ten nie po lega na

i a d n e m  o s z u s t w i e
obowiązuję się każdemu, komu towar nie konwenjuie, pie Jiąaze 
bec przeszkody zwrócić, i niech nikt nie opuszcza sposobność, 
kupić sobie tou przepyszny u&rnitur, który nad -je aię szcze
gólniej, jako

ś w i e t n y  p o d a r u n e k  w e s e l n y
oraz di każdego l e p s z e g o  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  

J e d y n i e  do nabycia u

A .  H I R 3 C H B K R G A
giownej aiencji zjedn. ameryk patont. fabryk) towarów srebrnyoh 

W ie d e ń ,  III . R c m b r t tn d ts t r a g .s e  10. 
T e l r f e n  t ir .  7 1 1 4 .

Ruzsyłka na prowincję za pobraniem lub przysłaniem pieniędzy.
P roszek  do czyszczenia 1C ct.

Jedynie prawdziwa tr  obok stajacr n a rke  ochronna. R /
W yciąg  z pisnva z uzn an iem : V ^  f

T e i i n d ,  Wyższa Austrja,21.Lutego 1892. \  «  V
Przypadkiem widziałem garnitur pański W  

u JWgo Hrabiego Wurmbrauda i przek" ałem 
się (, iego taniości i piękności. Oózef Torst, probcsr. z.

C ł o _ u n i  e c. I .  M sja  J8&2. 
u przesyłki jestem zzczegolLiej zadowolony, przeszża 

moje oczokiwanie. K apitan Cz..., komend*, piacn.

GRANO MAGASIN ,A U  PRIX FIXE”
Bracia Kirscli & Comp. w Wiedniu ł. Grabeir Nr. 15.

R z a d k a  s p o s o b n o ś ć  do  z a k u p n a
dla HotaH, will, pensjonatów i miaszkaó letnich szczególniej zalecona.

P o r i j e r y  M a r r c c o ,  z e n z a c y j j e  % j * d «
bnemi frędzlm i s z t u k a  po Jo ct.

Port|f>«3 Mettcrnir*.; .‘ -rdzo efektowne z 
praeukaaemi niemi zlotemi Sttuki po 1*45. 

nŁ a  F*rn>e«, fir-nki francuskie, gładkie, 
z cleganckitmi bordurami ?a_ sz.takę 2'40. 

„Odillon1* najnowsze nraoki e.Denettowe w iy  
wych barwach sztuk* ęo 4 50 i 3 75.

n»pezta lit« t‘ cłężh '8 wełniane, portje -
ry gładkie lub w t rocrie wzory tkane z wę- 
zełkowatemi Rędzino11 bacznemi za sztukę 
po 4 9.V

W te lh a  psrt|A portj. -6 w  jachw ardo-
w Ul, h ciężka tiaOiu*, sztuka po 3 25 i 2-75. 

^ * ł« ’Ui sfeład frK w eii korsinkowyci
bi»łyeb, cd okna po 1 4Ż0, 1 A5 j l „o.

Git: nfei ł .'pize cd okna 2'40, 2-flO, 3'35, 3 (0 , 4 9*, 
59 0, 7 5'J i wyżej, za met Hi, 30, 38, 48 ct. i 
wyż i.

b r - .r r  białe, brsmowe i koloriwe, z» sztuię 1-45, 
1‘90, 2 45, 2 9 ’, 3-7o do 8*50 i wyżej. 

„OCC»8ton“ f l rinta koronkowa Maaras, kremo- 
wo-ez«rwou», ezy?tobarwna od okna ? 80, 4‘10; 
za metr 50 ct.

M i  P ran e  (firanki na szyby) białe, kremowe 
i k lorowo *s metr 23, 9, 3?, 35,42 ct. i
wyżej.

t to *o n k »iie  d ra p ó ije  ektsnae. białe 1 
kremowe, za sztukę 2 '20, 1 75, 1 10 i 90 ct

GobeHn garn iturow y, dobrej jakos;i, nie 
do zuiszezenia (2 kip na łóżka i na stół 6-25.

O ib  aymi s >rt m e u ' g '.rm tarów  po 
po z? 7-75, 9-50, 12-75, 15-50, .2*2:— do zł. 80- -

P o jed y ń c łe  fcspj ■ a sto ły  I  itż h a  
po 5 ot., 1*20, l"ó(jL 2*60, 3 50, 4-75 i wyżej.

W ie lk a  pari |a salonowych k ^ r  nft 
Stoły, w deseń tureesi 13Q „ za sztukę 100.

W y j ą t k o w o !
O r jg . angiol. k o łd ra  baw c łn ia -;a  na

tle asnem lnb cifinaem, 200 ctm. Iługa ty * *  
ho n n ssd i) nabycia  za sztukę zł. 3-50.

Angfelakn k o łd ra  norm alna  z najlepszej 
wełny 07 rtm. długa 154 etm fz roba, zadzi
wiająco tania zł. 2*90.

M edio lańsk ie  jed w abn e  dyw an ik i do  
nurznennia zł. 2 26?

K o łd ry  flanelowe d la  stażby dobrj ga
tunek ał. 1 45.

F ls ife low e  • W a lk  - I Jaeg l*row «k*e  
n o r m a  o e  h o łd  - j  we wszyatiicj wykoua 
nirph po zł. 4 75. 6 1 0, 8 75. 10 Cj i 13^0.

l  etnie ko łd ry  g ran ia  białe,
niebieskie i biało # rw d 6 e  ał. l  ® » .  .

Le-iszy i.yrób 1-95, V i ‘>, ^  i wyżej.
SpecjalnwHiflI l »i»w ońrl w plnszowyeh i 

franonekich haftowanych zołdiach.

Angielskie kobierce gospodarcze.
z tęgiego, trwałego materjałn 

2Gii etm. długie 150 etm. szerokie « ł  3 90 i l*9u
|40 »  175 B B B 4 -  i 2*90!
n  B B B : '95 i 3-90.
Djwamk pod lożko do t'7go . . . .  -;>5 i 75.

NoffoSć! AtfgfoL Germania taje.trowaue dywany
w de»eniacli perska.h i arabeskich 

200 ctm. długip 150 ctm sz rokie za metr 4"90.
240 . 175 „ , , , 7-30
300 „ 200 . ,  .  ,  8 75.
D yw an ik  p * d łiżk fem  z ap tu angiels- 

skiego p« zł. 1 ćO, 4 r , 3 -.0 i 4 75 *  a * s a  ■ 
m lt n  (strzyzonaj zł. 2 90, 3'25, 3-76, 4.-50 
i 5-9C.

<U h <d rłU l nieza szcza lae  za m tr 32 35
44, 64, 7f, 85 ct. zł. 1 - ,  1-20, 1 50 i wyżej ’ 

D y w a n y  d #  uarznean ia  w iiajpiękuiejszyt-h
50, 12 o u,

biało-

wyzitńc srsi.:L pc zł. G 75 
15-— i wyżej.

G od n e  u w a g i!

tlauuj pjalerji, tum ,lei j j  1 0 'B < ,7  *  e"*U

PriftU c iU rr i ■» 1 ofcodBl1 ®w w bogatym wybono sortowane, trauoo
w Mu. u^rtomny a/««f w.wrttlcii nowości w sukniach, ma'arjach wełnianych, jedwabnych i do prania

Próba  tychże ja kotaż przepysznie il ustrewane dzienniki mód rozsełamy na żądanie franco 
A V I S I !



DZIEKMK POLSKI i  JłL 28. Kaja 19H i.

OD SS ŁAT 1 I HANDEL SUKNA
pod firmą: J. W A LLA C H

Drobne ogłoszenia.
O '•?’ ' a. § l * fi i a  f  ą t  pi a « i  e I A d™\kat Dr T,ili?n Por“baeh tPrze."  | al^fj  gwł tancelarję do własne'

•■o .'-puta 0(1 wyrazu ! kamienicy prsy ulicy Wałowej 29. I
 __________ ^  J____________ piętro. 332

P©rły knpnje. — Bliższej wiadomości 
uizieli taksator t u m  Ormiańskiego.

TTort, wałach, maśsi jasnogniadej, 5 lat, 
bez błędów, wraz angielską uprzężą 

zaraz do sprzedania, ul. Zielona 34 c.

Kilka  zs whomltych dzierżaw
wi ększyeh i mniejszych tanio do 

wzięcia. Bliższa informacja Aiencja Do- 
hoszyóskiego, Lwów, Wałowa 23.

D anten ba  biegła w modniarstwię, 
zne Jzie umieszi-zenie w magazynie 

mód Michaliny MaysenhłUter, ul.
Wałowa 1. 6.

C. k. Urząd pocztowy w Jezior
nie poszukuje rntynowauego ek 
spedytora. Warunki korzystne; służby
telegraficznej ani nocnej nie ma.

Rentowna cukiernia pod bardzo 
korzystnemi warunkami do nabycia 

lub wydzierżawienia w jednem z miast 
prowincjonalnych (siedziba garnizonu 
i dyrekcji skarbowej) od 1. czerwca b. r 
Zgłoszenia przyjmuje Administracja.

obejmujący 2000 
_  ........ po w. Sokal zaraz do sprze
dania. Bliższa wi lomośd ul. Garncarska 
1. 8 II. piętro.

M ajątek  ziemski,
1"! moreów w pow. Boks

Siticme jęli; i całe zzczeli
wykonuje i wstawia bez boiu

atelier dentystyczno-technlczne w
Me Reischera l

ul. Halicka 1. 10, I. piątro.

P as. LI hermetyczne do tran* 
sporiowanfa m leka : poje

mności 1, l ‘/„ 2, 2*/j 3. 4, 5, 3, Ir , 15, 
20, 25, 3u liter po i. 1-70, 1 85, 2, 2 20, 
2 40, 2-.0, 3 4, 4-75, 5 75, 625, 7, 8
Wyżymaczki z walcami gnmowemi 
do wykręcania bielizny ’ o zł. 13, 14, 

17 i 20 — polecaPiotr Chrząstowski,
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

As y s t e n t a  f a r m s o i i  lub susten- 
tanta poszukn e natychmiast Drogn- 

erja pod „Kotwicą" Lwów, Hetel W ar
szawski. 330

D » n n a  m ło d a  I n t e l i g e n t n a ,
udzielając lekcje języka franeuskiego 

i angifliskiego, poszukuje miejsce guwer
nantki, lnb dai>y do towarzystwa. Adres 
Melle Fer. Nowa droga Nr. 294. Prze
myśl. 323

Osoba dobrze wychowana, s dobrego 
domn, przyjmie zaraz obowiązek w 

miejscu, w kraju, lub zagranicą. Jak -a- 
rz d domem, do towarzyetwa starszej, 
lnb chorej osoby, albo wychowanie dsieoi. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje han
del Zborowieza pod A. A . ul. Sobieskiego 
Lwów.

> !> 'ażdej c h w i l i  nabye można ogro-
ł \  mny sad owocowy, obi k toru kolejo
wego, ul. Żółkiewska 1. 88, odpowiedny 
u ■ parcele poi budowę. Bliska Wjso- 
k ego Z imku, dekąd publiczność licznie 
idzie na spacery. Obok stacja kolejowa 
i tramwajowa. Widok prześliczny, po- 
wi trze znakomite. Cena przystępna. — 
Wiadomość tamie. 331

Dokłsdn le obeznany z robotami 
ziemnemi, Oprofilowaniem, wytycza

niem łnków — otrzyma zatrudnienie 
z płaeą miesięczną 40 zł. Świadectwa 
poładane. Pleśta Zamarstynów. Hołoiko- 
Wielkie. Sawicka. 337

Zdo ln y  m asarz l kąpielowy,
*  umiejąoy zastosować najnowszą me
todę w obu kuraejaeh, poleca się P. T. 
potrzcbująoysn jego usług. Adres : Jakub 
H r y s s k e ,  ul. Kraszewskiego 1. 11.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyraża.

O k l e p y  e l e g a n c k i e  Jagiellońska 
O  15, aaraz do wynajęcia. 335

^ e t b e r A w k  e  mieszksma letnie, wję- 
U  ksze i mniejsze zaraz do wynajęcia.
Telefon w miejscu.

J A R Z Y N A
jubiler l złotnik

2 5  we Lwowie, plac Mw-jaok1
poleca swój bogato zaopa- 

d iŁ  trtony skład wyrobów jubi' j» y *- 
“3 *  lcraKijh, złotych i sre- 
' brnych

po najniższych
cenach.

Ę K A W I C Z K I

Lwów — Rynek liczba 33
p o l e c a  s ię .

W hmm* P '* r  aiutauic doku  adm iuistracjjuego, 
JST O  W  E

1394 1--?

damskie i męskie
polecają

S. &ABRIEL k J CHLKBOWKIK
we Iw o wie, plac Halicki l. 3.

Preblanska szczawa
najczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w chronicznych 
katarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowych, chroń katarachonnKor-zft lormoy-—- 1— - i ■* J ~ - -

n^j8,111!11 sl  ̂ ^amien>a w pęchęrzn i nerkach, oraz chorobie Briglita. 
rzez sj^e swadniki i smak przyjemny jest zarazem najBpszym dj tetyeznym 

i orzezwiająclm napojem. P r e b la n s L Ł  z a r z ą d  s d r o jó w  w  1‘ r  b la u ,  
poczta St. LeonharJ, Karyntja. 051, i  — 17

Aisisutracja „ŚWIATA” we Ltowia
13. Ulica Jagiellońska 13.

G o d z im y  b iu r o w e :  10 — 1 w  po - 
ł u d n f o  1 4 - 0  w ie c z o r e m .

Zgłaszać się należy z ęrenunti arą, ,gło 
szeniami i po informacje, w zakres dzia

łalności czasopisma wehodz-ce..
1579 1 -3

3011

JEDYNIE RESTAURACJA

NAFTUŁY zOEFIKdA
we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, ioos i - ?

®*L- I85S  is t b - e ją c a ,  posiada w'asny skład s ia j l o p u o a o
P IW A  O KO CIM SKIEG O  x  b r ,  w a r u  Jasią  G 8 tx r w  O k o c im ie .
które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako reż PI WA LW OW 
SKIEGO »  b r o w a r u  L i l i e n fe ld a  I S p . w e  L w o w ie .  N lipriedniejsze 
p iw o  o k o b im o k io  k o s z t u j e  i l o r ą c  d o  d o m u  14  e t . ,  zaś 
lw o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  16 o ł . U  l i t r .  Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wynór pot-an wielki. C o d z ie n n ie  w y b o r n o  f ln o z k t  i inne 
gorące i zimno przekąski śniadankowe, Sługom bbrą.jym piwo do domn
na iądauie wydaje się bLety na dowód że piwo odemnie jest wzięte. ' S ą

Wielki wybór win. TKg

wydanie drogie poprawne i uproszczone, układi h /  Ż I M I E R Z A  
B IA D K Y 8 K  .E G O  au tora „Praktłkl rachunkoweści wiejskiej-* organi
zatora manipulacji administracyjnej większych majątków w traju naszym. 
W y s z ł y  n  n s z e m  n a k ła d e m  p o  c e :a ie  z n i ż o n e j  z ł .  2  5 0  ct.w .a . 
Również mamy na składzie Regestra gosp. układa W. i  -K. Cybul
skiego-Bylickiego, oraz wszelkie w zakres gospodarstwa wiejskiego 

wchodzące drcki — polees’ 14r9 1 — 2SEYFABTH & DYHYŃSKI
skład popiera ga lan tfrjl 1 daleł sztuk pięknych

we LV,OW lE, przy placu Mu-jackim.
IMF* Cennik szczegółowy składu na żądanie f r m c  > 'M M

Na  ezaa wyntaay do aajęclu ;
dwa pokoje nmeblowaue, pojedyńez ,

lub i u . a, 
I I  piątro.

przy uL Gamoarskiej 1, 8.

Ruch pociągów kolejowych
według zegara lwowskiego, ważny z dniem l. maja 1394 z.

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, "Wrocławia, Wiednia)
Z W arsz»vy .  ...............• • :
Z Maszyny - Krynicy przez T lthów (tylko 

d do włącznie •% ■ • • • • • • . •
Z Muszyuy-Krynisy i Cuabówki przez Tarno^ 
Z Muszyny-Kr^nicy przez Tarnów lub Rze

szów (tylko od »/, óo włącznie ” /.)
Z Muszyny-Krynicy przez S t r y j ...............
Z Nadbrzezia i Tarnobrzega . . . . • • • 
Z P dwołou j ik  i Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podsam.)
Ze  ...................................................
2  K im p o lu n ga ............................................
Z Radowiec............... ...  .............................
Z Berhomethu n. S. i Czudyna..................
Z N o w o s ie lic y ...........................................
Ze Słobody rungirsjiej k o p a ln i ...............
Z Hnsiatyna przez H a i-c z ..........................
Z Buczacza przez H a l i c z ..........................
7, B e łż c a .......................................................
Ze Sokala..........................   • • ;  • • I  •
Z Lawocznego (Pesztu, Mlszkoloa, Bcrtn- 

jca Munkacia, Chyowa i Stanisławowa,
prze* Stryj) • • • • • • • * •  *, *

Ze Skolcgo, H rebenowa, Chyrowa. Stani
sławowa i Borysławia, pne* BtryJ . .

Ze Bkolego i S try ja ....................................

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do Warszawy..........................
Lu Muszyny-Krynicy i Chabówki przes 

Tarnów lub Rzeeaów . • . . • • • • > 
Do Muszyny-Kryniej przez Tarnów (tylko 

od V. do włącznie *•/,) . . . . . . .
Do Muszyny-Krynicy prze* Tarnów . . . 
Do Muszyny-Krynicy praez Stryj • . . • • 
Do Nadbrzezia i T  irnobrzegu . . . . . - 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. głuwn 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. Podaam.)
Do Suozawy  .............................
Do Buczacza przez Halicz . . . . . . . .
Do Hnsiatyna przez Halicz .  ...............
Do Słobody rungurskiej k o p a ln i...............
Do Nowosielicy . .  .................................
Do Berhomethu n. S. i Czudyna . . . .
Do R adow iec ...............................................
Do K im polunga............................................
Do S o k a la ...................................................
Do B e ł ż c a ...................... ............................
Do Borysławia przez S try j..................... . •
Do Lawocznego (Mnnkicsa, Serensoa, M i

szkolca, Pesztu i Chyrowa przez Stryj)
Do Stanisławowa przez S try j......................
Do Ski iego, Hrebeuowa i Chyrowa, prz.jSfryj 
Dc Stryja i Sk 1 g o .........................

Pociągi
pospieszne

3-08

2-48
3-34 

10*16 
10*16 
10*16 
10*16

10*16 
10*16

6 01 
601

601

10*05
0*40

P o c i ą g i
osobowe

9-36 
9 36

9-36

910

9-46 
9 21 
c 1.
8 13 
813

3-CO

64*
6-58
651

6-51

6-51
6-51
651

10*40
10*46

10*46

10*46
3-20
332

6*46  
6* 16

13-46
0 *46
6*21

555
i 103

9*36
9*36

O 30

813 —
1*03 
5-21 
5 2T824

9-10

2-88 —  
0*33  —

12-40

0*20
5*06

5*06

11*11

7*40  
5*26 —
1016 10*50 
10-40 11*28

7*11

7*11

7*11
7*11

Wincenty Kuczabiński
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 3, 

poleea 1254 1 -?

ramy, listwy na ramy, albumy, 
Księgi handlowo, ks'ążki do na- 

bożaństwa, obrazy I obrazki 
po bardzo nlnkloh cenach.

Grand Hotel National w Wiedniu.
Taboritrasse. Gddawna znany, jedyny w Wiedniu hotel, w którym nie liczy lię 
ani i niatła, ani ncługi, 200 pokojów od 1 it. wyżej. Kąpiele, telegraf i telefon 
Miejsce do ładowania okrętów parowyeh i dworce k.lejowe w pobliżu. I miarkowane 
ceny. Przy dłuższym pobycie opust. Mówi się we wszystkich językach współczesnych.

A. Harhammer, F .  M  Mayer,
dyrektor. przedsiębiorca

Przeciw siwiźme.
Jedynvm znakomitym środkiem da farbowania włosów na kolor branatny

lub czarny jest

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo- kąpielowy i klimatyczny 

otwiera sezon 20 maja b. r
W  roku b ieżącym  cddaje się do użytku P . T . Gości 1. j'edeu d 

m ieszkBloy, 2 . ,;edon barak, 3. gruntow nie przerobione, łazienki boi o 
uo.-.e, 4 . w ażuiejeze przyrządy do ortopedii.

W  mie^r.ifaniaci! j  ł azieukach poezyuioŁO możliwe ulepszeriia
Zaprowadzono fiakry zakładowe.
V czasie do 20. czerw ca i po 20. sier^n.a mieszkania znacznie tańsze, 

k w  ̂ .z .° czerwca do s-P. sierpnia nie przyznaje się cwoluienia 
t«k*y kuracyjnej. r  j

Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI Dębicki.
Wszelkie zgłoszenia załatwia DYBKLCJA.

r* ? -a.
w i

od
l ri

Rok zało&enia 1858„

Chromatiąue Kielhansera,
Ceaa kartonu, zawierającego 2 flaszoezki, mydełko

użycia 2 zł.
dokładny przepił 

: 275 1 -?

August Sohelleuherg i Syn
DOM BANKOWA i KANTOR W YM IANY  

rjA] w e  L w o w ie ,  n i .  K  t r o l t  L z d z i u a  1 ,  f D

kupuje i sprzedajo wszelkie papiery warbścfowe.
H  P IIO T U E S Y  d o  c ią g u ic u fa  V5 . m a ja  1 8 9 1  r .  n a  w c g l e r s k l e  j
k ę  I o b j  p r e m io w e  po zł. 5, na połówki ty h losów po zł. 8, wraz ze g S  
ŻAi stemplem Główna wygraua 240.000 koron, a względnie 120.0t0 koron.
A  M u v e g i « r s k l e  lon>  h lp o t e c K n e  no zł. 2, wraz ze

[ac Główna wygrana 1(0.600 koror Ubezpieczeni Jofów przed 
■ j  wypadek wylosowania r na iniejszą wygianą.

mź Wydawnictwo eazety Losowań „NAD ZIEJA". 1’ ren imerata ro »ua i  «u. p s  
'M l Ne prowincji zł. 180. r ii
|TTj Zlecenia e Aromncji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą, j l

10-51

10-51

1051

9-66 
956 
6 16

616 
10 26 
10 26 
3-41

Sol
>31

331
7-21

1026

7*46
7*46

7*31
7*31

7*31

11*66

11*06
11*06

11*06

SKEAD
I s l r y j s k i c h  w i n

Eksport jarzyn, owoców i t. J

poleca apteka pod „srebrnym oriem‘

Zygmunta Euckera
we Lwowie.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

1533
w Capodistrii (Istrja). 

Ctnniki na żądanie. 1 -1 8

Uwaga. Godziny, drukowane grubemi liczbami, ozuaozają porę nocną od 
godziny 6. wieczór do godziny 5. minut 5ó rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia w biurach informa
cyjnych, kasach stacyjnych i u kondnktorów.

Handel herbaty cblAobo - rosyjskiej
E D M U N D A  R I E D L A  

. . we Lwowie, pluć Marjackl 10, loie i - ?

poleca

H E R B A T Ę
zbioru majowego:

V, ki. Coiif* . zł. 160 
Suohw i czarna

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 

ła  frankoktóre nasyła tranco opłacoot do 
każdej «-c ji  pocztową) 4*/, kilogr 

w woreazku:
Portorloo.................S'— ‘i, k. —-90
Cabft (raba steralsto - S-SO . — SC
Oarlon d iln u  - - m—  ■ ł.*-

„ ,  y lw ia li 10-40 • 1*04
„ ,  <r k (tera. * W  • »"*•
„ .  ptriowt io n

Moeaa -nbaka -raaat. 10 n  
Jawa sioła . . . .  m<  . 1<*

a —
zbiór majowy 8'—

KayMW czarna . . 4 —
Melaafl de Lond. 4.—
Wyaltwkl herba

ciane .................1 30
Wyslewkl najlep

szych herbat. . 140
IM *-  O p a k o w a n ia  n i e  l l e s y  s ię ,  "W B

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną poaztą.

ioe

Bez prucia
przyjmuje

do ehem ieanego ezyszc ien ia  
odnawiania i prasowania

wszelkie ubiory męskie i suknie 
damskie

Pierwszy wiedeński Zakład
CZYSZCZENIA PLAM

SZYMONA WEISSA
lw ów , ul. Kopernika l. 6.

Na życzenie czyszczę obiory za pomocą 
,>ry w przeciąga kilku godzin.

iroD, itkio tflto istnieją
w olbrzymim wyborze jakości 

poleca jedynie

Leopold Lityński
Lwów, Grand Hotel.

Wiktor Berger
Lwów, Akademicka 8.

Swialny iM  oryiiiM

nieprzemakalnych

płaszcze angielskie
poleca

MAGAZYN
1571 1—4

Z dman l-go majh roipocząt sezon letni

Zokki todolecHiiajr „Maijówka
Cpoczta Lwów ).

Sztśi kilometrów od ce .ttum mias.a Lwuw* kn Winnikom, w uraczej miejscowości, 
otoczonej lasami, w zn ośnej częś-ii szpilkowemi, od strony pófno i lej zasłonięty 
zalcsiouem gó-amijSZt śi budj nków, Kaplica zakłal .wa., w której się odprawili 
mszi św. Lekarz Kierujący przebywa stali w zakładrde i poświęia temuż cały czas 
1 oałą swą ciynność. Wzorowe urządzenie tak dz-ałów laczu-czych, jak i pjmie- 
szkań (Drzeważaia z werandami i baikonani) wedle najnowszych wymogów ua wzór 
pierwszorzędnych t go rodzaju lakliiów zagraaicznyob. Wyborna obfita wola 
z ó.Laua, masaż, giuiuastyka, elektryzowanie, Inhalacje, kąpiele elektryczne, słone
czni i inne wedle potrzeby. Zdrowa knchnia we własnym zarządzie, kryty dep * 
spacery oko o nakładu i <J tisze w piękayeh lasach przytykających, czyrtluia z 
pa rz/na w większą ilość dzienników, pism ilustrowanych, etc, fortepiany, bilard, 
kięf elr e. g-y towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony % siecią tehfiu i- 
czny nJasta Lwowa Łatwa i tania komnnihaoja ze Lwowem i placem wystiwy 
krajowej (eknipaże zakładowe i omnibm). Warunki skromne. Bliższych informa;yj 

udziela i zamówienia przyjmaji 1336 1— 1

Zarząd Zakładu wodoia:znicz»go „MARJÓWKA"
(poczti. Lwów).

Emil Bertemiłjan Brąjer Dr. Walerjan Serbsński
właściciel. lekarz aiernjąoy.

„ m m i M W
Lwów, p i Haliokl L 2-Gabryel Stark■

Skład centralny najsłynniejszychmm n u c i
1

Humber 4 Co 
Premier Cykle Co 
Leioester Cynie Co

w cenie 
złr. 125 
wyżej.

Niniejszem mamy zaszczyt uprzejmie donieść, że otworzyliśmy

w ©  L w o w ie , p r z y  u licy  K a r o l a  L u d w i k a
PIERWSZORZĘDNY

„GRANO HOTEL”
obok gmachu gałio. Kasv Oszczędności, w samom cnntrum miasta, przy 
Wałach Hetmańskich w najpiekniejs/.em położniiin. uaprzeeiw riae 

Duch 1 git'erj obrazów, w domu„ który dziś  jest ozdobą Lwowa. 
Urządzenie całego hotelu wspaniałe, według najpierwszyeh ?agiameziiych

wzorów:

ś w i a t ł o  e l e k t r y c z n e
w całym gmachu i w każdym pokoju,

w odociągi*
bezpłiłtna> elektrycznością poruszana W IJ T p ś i osobowa, 

pomieszczęn ia  cd jeduegs pokoju, aż do najprękniajłzycH i najwy
bredniejszych, apartamentów familijnych; 

p o c z e k a ln i e  hotelowe z przepychem urządzone, przy których zapro
wadzono c*yt«lme,

zimową zań P ® *8  < *ły gmach, tak pikoje, jaketeż korytarze jedrakov< »
ogrzane.

Dla powyższych zalet, a zarazem rzetelnej usłngi i pizystępnyoh cen ząw 
guje ten zasład na miano jedynego pierwszorzędnego hotelu we Lwo • 

Mając niezachwianą nadzie.,ę, że hatei nasz łaskawością i wzgU® 
Szanowneg Obywatelstwa zaszczycany będzie, kreślimy się I 

1 wysokim poważaniemWalenty Schilling i Franciszek Heksel

1479 1 -2

o o o o t o o o o o r a o o o o o ł o o o o o o g

KANTOR W YM IANY 
c . k . up**z. q a ). ? k c . B a n k u  h ip o te c z n e g o

knpoje i eprzidajo

i  ffosllju rsizejo pjuri i wir
o  pa k nr sio dziennym nai dokładni -jj szym, nic Iicaąo żadnej prowizji.

JTuko d o b rą  i  p » w » ą  lo k a c ję  P
p O 1 8 0 ft W

4 *t°L  l i s t f  hipoteczne, ioio 1—?
S2L listy  blro'*®**11® PreiuJfowaua,
5 c/o w "  . b®= preiu ji,
4 %  lloty Tew arzystw a kredytowego ziemskiogo,
4 1/:0/. " B.łUlk.u Ł o j o w e g o ,
4*/,“/, * krajową galicyjską,
4°/c poiy«*kę kraj. gai. korouowę,
4°/o pozycikę propinaeyjuą galicyjską,
S-°u w, „ bukowińską,

kolei państwowej, 
węgierską, 

indemniaacyjne,

4*/s% poifcifeę węgierskiej k 
'4*/*‘/a „  propinaeyjuą
4°/. W ęgierskie ob ligacje ind«

M  Które tu papiery. Jaicoteż i wszelkie renty austriackie I węgierskie 
g  Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuje I sprzedaje
M  po cenach najkorzystniejszych,
O  UWAGA: Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmajo od 

P. T. kapujących wszelkie wylosowane, a już płatne sr.'t-- 
paplery wartościowe, tadzioż zapadło '■ ——
9. DOZ

scowi papiery « W* A uiuwo, taazios zapauio kupo»v

Solówkę, bez wsieTdigo potrącenia; ssi zamiejscowe,
ynio aa potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do «fektów, a któryeh wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkussy kuponowycL, za zwrotem koi ztóy , które sam ponosi.

Bensdorpa Cacao
doskonale, zdrow e i pożywne,

do nabycia w e  w s iystk ieh  handlach korzennych i delikwiłeww 316 1 -3

J^ydawca: Józef iMkownicku Odpowiałzłaliy za redakeję Adam Ejrajewzkłj Papier z fabryki czerlańflkiój. Z Drukarni .Pntomka Polskiego- , pod larifdem Franciszka Kattneri


